
Cena numeru 15 groszu 
^Dłata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

E / \J J B L / I I M A . 
Rok XI | LÓD2, PIĄTEK, 26 PAŹDZIERNIKA 1934 R. CENA NUMERU 15 GROSZY. | i\r. 295 

K i 

za 

Nastroje francuskie 

Policja wykryła tajną drukarnię, w które] drukowano 
nielegalne pisma socjalistyczne i komunistyczne 
W dwuch innych drukarniach drukowano ulotki hi
tlerowskie. — Konfiskata maszyn drukarskich. — 

Szereg osób aresztowano 
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Wiedeń, 25 października. 
(PAT) Wydawany nielegalnie przez 

socjal-demokratów „Arbeiter Zeitung" 
drukowany był ostatnio w Brnie i stam 
Jad przemycany do Austrji. Ostatnio 
jednak kierownictwo partji postanowi-
'° drukować dziennik w Austrji. 

Policja wiedeńska zdołała pokrzy
żować te plany, dokonywując dziś ra
fio rewizji w jednej z drukarń 4 okręgu. 
W drukarni znaleziono już gotowe ma
tryce „Arbeiter Zeitung" oraz znaczne 
"ości przygotowanego materiału pro
pagandowego. 

Drukarnia została opieczętowana zaś 
20 obecnych tam pracowników aresz
towano. 

Urzędowy komunikat podaje nastę-
Pjące szczegóły: Drukarnia znajduje 
We w 14-ej dzielnicy- Wiednia. Zarząd

ca drukarni Labal wydrukował bez wie 
dzy właścicielki we wrześniu i paździer 
nika rb. 6 numerów „Arbeiter Zeitung" 
w nakładzie 20 tys. egzemplarzy, nad
to komunistyczne pismo „Die Rewolu-
tion" w nakładzie 30 tys. egzemplarzy 
i ulotkę w nakładzie 20 tys. egzempla
rzy. Matryce nadesłane z Berna Mo
rawskiego, które miały być użyte do 
druku następnego numeru zostały skon 
fiskowane. W związku z tą aferą aresz
towano szereg osób. U niejakiego 0111-
meyera znaleziono fałszywy paszport 
czechosłowacki, za którym Bill-
ineyer odbywał kilkakrotnie podróże 

Komuniści. również rozwinęli w .'o-
statnich tygodniach ożywioną propa
gandę w Wiedniu. Policja przeprowa 

sztowano znaczną liczbę osób, które| 
pełniły funkcje kolporterów lub kurje-
rów. 

Dotychczas skazano 20 socjal - de
mokratów i 50 komunistów na kary ad
ministracyjne do 6 miesięcy. Po odsie
dzeniu kar mają oni być internowani w 
obozach. Osoby, zatrudnione przy dru
kowaniu nielegalnej „Arbeiter Zeitung" 
będą oskarżone o zdradę stanu. Maszy 
ny drukarskie zostały skonfiskowane. 

Policja wystąpiła również energicz 
nie przeciwko propagandzie narodowe-
socja)5stycznej. Udało się jej wyśledzić 
w 6 i 17-ej dzielnicy Wiednia lokale, 

j gdzie drukowano nielegalne ulotki naro 
dowo - socjalistyczne pod nazwą: „Do-

Inait Front" i „Brauner Front". Areszto-
dzita rewizję w trzech nielegalnych biu/lwano szereg osób i skonfiskowano apa-> 
rach, t. zw..„Czerwonej Pomocy". Are- 'raty do powielania, 
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 f Niemiec 500 marek przekazem pocz

t o wym.-Wyrok śmierci drukowany w Berlinie, w dru
karni subwencjonowanego pisma 

zety był Pawelicz, ale w redakcji prze 
bywał stale niejaki Gerhard Reter, któ-

ity " » 

Bruksela, 25 października. 
Policja belgijska badając sprawę a-

psztowania Chorwata Pericza skontro
w a ł a , że kilka dni przed zbrodnią mar 
Mską Pericz otrzymał z Niemiec 

{Ipekazem pocztowym 500 marek. Ja-
J! 1 1 sposobem się to stało, że urząd nie 
JJJlecki wysłał Periczowi tak dużą su-

podczas gdy nikt inny nie może o-
I^ymać 

i Nliptriipo w/v7C7Pl snmv. an i -
^woduje złośliwe komentarze prasy 
^ncuskiej, starającej się zwalić odpo 

z Niemiec wyższej sumy, ani 
marek — oto problem, który 

za zbrodniczy zamach w 

mi, (o czem już pisaliśmy), pełny tekst 
wyroku śmierci, wydanego przez tero
rystów chorwackich na króla Aleksan
dra I z datą 4-go maja 1934 r. Ten wy
rok śmierci wydrukowany był w czaso 
piśmie „Nezawfsna Hrwacka Driawa" 
redagowanym w Berlinie przez d-ra Pa 
welicza, aresztowanego obecnie w Tu
rynie pod zarzutem przewodzenia akcji 
terorystycznej, której ofiarą padli król 
Aleksander I i min. Barthou. 

„L'Excelsior" podaje, że „Nezawisna 
Hrwacka Drżawa" drukowany był w 
Berlinie w pewnej drukarni o charak 

ry jest jednym z najbliższych współpra 
cowników Rosenberga, szefa polityki 
zagranicznej partji narodowo-socjali-
stycznej. 

Rosenberg oddawna zresztą intereso 
wał się Jugosławią. W roku 1933 w 
Budapeszcie niejaki Stefanów, z pocho-
dzenła Niemiec bałtycki, za pośrednic
twem niejakiego Kowacza zetknął się z 
dowódcą obozu emigrantów chorwac
kich w Janka Puszta. Stefanów był sze
fem wydziału ruchów narodowych w 

•y i. 

l, r sylji na pewne czynniki niemieckie, (terze urzędowym i otrzymywał darmo Jdepartamencie spraw zagranicznych Al 
" L Oeuvre" ogłosiło przed kilku dnia-1 papier. Naczelnym redaktorem tej ga-1 freda Rosenberga. 

Manifestacje antyhiszpańskie we Francji 
^ochód w Tuluzie ze sztandarami katalońskiemi, owinlętemi 
b krepą.—Konsulat hiszpański oblany czerwoną farbą 
ostańcy hiszpańscy zastrzelili w Oviedo konsula belgijskiego 

am-
Paryż, 25 października 

Wari 'H Dopiero po interwencji i 
ZąJ^ora hiszpańskiego u ministra spr 
N a i n i c z n y c n L a v a l a - p r a s a i r ancuska 
^ch bliższe informacje o manifesta-
$ce 7. antyhiszpańskich, jakie miały miej 
V i n końcu ubiegłego tygodnia w Tu 

S 2 eOkazuje się, że 
w 

ulicami Tuluzy 
którego uczestnicy pochód, 

M j r e r . r o , | x. Na czele pochodu nie 
Ssitj N v i'iięte kirem sztandary kata 

°̂sło* ? • sztandarów francuskich 
Ułańskich, również przybra 

nych krepą żałobną spowodu żałoby 
po zabitych królu Aleksandrze I min. 
Barthou, Gmach konsulatu hiszpańskie 
go oblano czerwoną farba. 

Ambasador hiszpański zakomuniko
wał wszystkie te fakty ministrowi La-
valowi, zwracając jego uwagę, że po
dobne manifestacje są mieszaniem się 

hiszpańskie. w wewnętrzne sprawy 
wrogie okrzyki przeciwko rzą | Min. Laval wyraził ubolewanie spowo

du wypadków w Tuluzie oraz przeko
nanie, że manifestacje żywiołów skraj-

i I nych nie mogą w żadnym razie osłabić 
przyjacielskich stosunków, jakie łączą 

Francję z Hiszpanją. Jednocześnie mi
nister Laval miał oświadczyć, iż przed 
slęwzlęto środki, mające na celu nledo 
puszczenie do powtórzenia sie podob
nych wypadków. 

Bruksela, 25 października. 
(PAT) Konsul belgijski w Santan-

derze Stalars, który w początku paź
dziernika udał się do Oviedo zabity zo
stał przez powstańców wystrzałem z 
rewolweru w hallu hotelowym, 

Napisał; E. S. 

Nlcea, w październiku. 
Znana pisarka francuska, Pierre de Cou-
levain, zatytułowała swą książkę o An
glji „Wyspą Nieznaną". W istocie 
wszystkie sąsiadujące kraje sa dla sie
bie nawzajem nleznanemi wyspami. Ża
dne tłumaczenia, żadne porównania, do 
których czynienia jesteśmy skłonni i 
przyzwyczajeni, nie mogą oddać i wy
świetlić głębi nastrojów i usposobień, 
na których się opiera budowa społecz
na obcego narodu. Trzeba długie lata 
spędzić na miejscu, trzeba sie wczuwać 
w życie-kraju, obserwować bezstronnie 
jego reakcje, by zrozumieć cechy odrę
bne, wymagające stałego uwzględnie
nia, ilekroć się porusza zagadnienia, któ 
re kraju tego dotyczą. 

Któżby nprz. pomyślał o tem. że we 
Francji W i e l k a R e w o l u c j a 
dotychczas jeszcze nie jest rzeczą prze
trawioną, przebrzmiałą, że dotychczas 
frazeologia tego okresu nie jest tylko 
echem i wspomnieniem z przed 150 lat, 
lecz że ma ona istotny głęboki wpływ 
na zjawiska bieżące, że nastroje, poję
cia i hasła, mające swe źródło w Wiel
kiej Rewolucji, obecnie jeszcze dyktują 
partji radykalnej, reprezentującej inte
resy mieszczaństwa, zasadę: „pas d'en-
nemis a gauche". 
I Zachodzi oczywiście głębokie wy
krzywienie, spowodowane praktycz
nym splotem interesów materialnych o-
sobistości politykujących, ich popleczni
ków i klijentów, ale tradycją i fasadą są 
zawsze zasady, odziedziczone do filo
zofach 18-go stulecia. Pomimo więc 
zmysłu krytycznego francuza deklama
cja, efekty krasomówcze i działanie, na 
uczucia odgrywają większą role, niżby 
przypuszczać można było.. 

Jeśli w chwili przełomowej, którą 
przeżywamy, premjer Doumergue do
maga się sanacji ustroju państwowego, 
to uderza ta okoliczność, że narazie mo
wa jest prawie wyłącznie o zmianie 
Konstytucji w tym kierunku, by Prezy
dentowi Republiki nadać prawo ewen
tualnego rozwiązywania parlamentu w 
razie konfliktu z władzą wykonawczą. 
Jak wiadomo, prawo to istnieje w kra
jach rządzących się najbardziej demo
kratycznie; we Francji, natomiast roz
wiązanie parlamentu przez szefa pań
stwa może nastąpić jedynie za zgodą 
Senatu. 

W dziejach Trzeciej Republiki vypa-
dek taki miał miejsce jeden jedyny raz, 
w czerwcu 1877 roku, a i wtedy pono
wne wybory przyniosły kieskę M a c-
M a h o n o w i , który, mając do wy
boru pomiędzy „se soumettre ou' se de-
mettre (słynne zdanie Gambetty), mu
siał się podporządkować woli większo
ści Izby i mianować rząd z grona tej 
większości. Od tego czasu, t. j . od blis
ko 50 lat, parlament francuski ani razu 
nie był rozwiązany. Ale też nie prze
żywano nigdy tak głębokiego przesile
nia gospodarczego, nie było nigdy jesz
cze sytuacji tak poważnej, takich trud
ności budżetowych, podatkowych i soc
jalnych. W obecnych warunkach nie 
może być tolerowana rozrzutność i de-
magogja nieodpowiedzialnych parlamen
tarzystów, wielki kraj nie może nadal 
być Igraszką chwiejnych 1 zmiennych 
większości; taksamo jak w Innych kra
jach władza musi posiadać autorytet i 
silę. Doumergue wierzy, że sama groź
ba ewentualnego rozwiązania Izby wy
starczy do wyłonienia trwalej i rozum
nej większości, do zapewnienia rządo
wi posłuchu i powagi. 

Charakterystycznym jest. że .w 
chwilach wyjątkowo ciężkich uciekają 
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się francuz! do autorytetu dawnych 
prezydentów; w roku 1926 powołano do 
sterowania państwem Poincare'go, obe
cnie Doumergue'a. Ludzi tych, którzy 
piastowali najwyższe godności w pań
stwie, nie można podejrzewać o ambi
cję, ani nawet o wyrachowanie mater-
jalne, gdyż posiadają oni doskonałe za
opatrzenie i synekury (premjer Dou
mergue nprz. jest członkiem zarządu 
Kanału Suezskiego). Odbiega to bardzo 
dodatnio od przeciętnego typu francus
kiego polityka, tracącego potrosze afe
rzystą. 

Autorytet Doumergue'a łączy się 
przytem z wytrawną znajomością śro 
dowiska i stosunków, łałwą orientacją 
w arytmetyce partyjnej, szybką decy 
zją i wielką zwinnością polityczną. Wie 
on dobrze, że deputowanym zależy 
przedewszystkiem na utrzymaniu man
datów 1 w celu ujęcia ich w karby hsi-
łuje on, naśladując inne wzory, ponad 
ich głowami zwrócić się bezpośrednio 
do ludu francuskiego (mowy wygłasza
ne przez radjo), ale mimo wszystko Jest 
to człowiek stary, a w obecnych wa
runkach potrzebna byłaby Jakaś ener 
gja młoda. 

Na uwagę zasługuje ta okoliczność, 
że nie znalazł się we Francji ani Jeden 
mąż stanu, któryby się nadawał do peł
nienia funkcyj władczych w sensie 
mniej lub więcej wyraźnej dyktatury. 
Tradycja rewolucyjna trudno się godzi 
z cezaryzmem, ale gdyby sie wyłoniła 
osobistość w rodzaju Mussoliniego by 
łaby ona z pewnością przyjęta conaj 
mnie] z ukrytą satysfakcją, ale osobi
stość taka się nie wyłoniła 1 rtle należy 
przypuszczalnie pojawienia sie takie] 
osobistości spodziewać. 

Francji nie brak wprawdzie zdol 
nych polityków, przeciwnie, jest ich 
bardzo wielu — niestety przeważnie o 
moralności dosyć przytłumione] — ale 
niema wśród nich nikogo, ktoby się 
istotnie ponad przeciętny poziom zdol
nego polityka znacznie wynosił. Pomy
słów imitacyjnych nie brakło zresztą. 
Przelotnie prawica pokładała nadzieje 
w pułkowniku delaRoąue, wśród „mło
dych" socjalistów intrygował Frot. nac-
ionalizujący socjalizm pod wodza Deata 
i Maraueta spowodował rozłam w par
tji socjalistycznej, wysuwając obu tych 
polityków, jako ewentualnych kandy
datów do istotnej władzy, ale wszyst
kiemu temu brak istotnej potęgi i wiel
kości. 

. Ostatnio nawet stworzona z takim 
trzaskiem partja socjalistów Francji da 
ła dowody, że jest bardziej socjalistycz
ną niż nacjonalistyczną i odmówiła za
ufania swemu przedstawicielowi w ga
binecie, Marquet'owi. ministrowi robót 
publicznych. Na razie spowodowało to 
wystąpienie Marqueta ze stworzonego 
przez siebie stronnictwa, ale skończy 
się to przypuszczalnie ustąpieniem jego 
z gabinetu. W każdym razie gwiazda 
tego niedoszłego dyktatora również ga
śnie. 

Pozostają zatem... instynkty. 

Proces organizacji niemieckiej na Łotwie 
« członków „Bractwa Bałtyckiego" na »«JSjffi!Jft̂ :SI•*ll̂ s," 

szenie, z onowiązująsem, dozywotntem członkos wem 
• osoby, mieszkające stale za-Ina sekcje. M . in. istniał Ryga, 25 października, 

W tutejszym sądzie okręgowym 
rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw
ko 41 członkom „Bractwa Bałtyckie
go". Większość oskarżonych stanowią 
przedstawiciele miejscowej inteligencji 
niemieckiej, jak lekarze, pastorzy, na
uczyciele, studenci itd. Oskarżenie za
rzuca im udział w związku, mającym 
cele polityczne i kierowanym przez in

stytucje 
granicą. 

Według zebranych przez oskarżenie 
dowodów, centrala „Bractwa Bałtyc
kiego" znajdowała się w Niemczech, a 
na jej czele stał Otto Kursel z Berlina. 
Oddziały „Bractwa Bałtyckiego" w po
szczególnych państwach bałtyckich 
kierowane były przez specjalnych peł
nomocników. Organizacja dzieliła się 

na sekcje. M. In. istniała sekcja politycz
na, kolonizacyjna, polityki zagranicznej 
i związku z macierzą niemiecką. 

„Bractwo Bałtyckie" wiązało człon 
ków na całe życie I dobrowolnie nie 
można było wystąpić z tej organizacji. 

Proces budzi w Rydze wielkie za
interesowanie. 

lak przywitano lotników, Którzy zalali czwarte miejsce w wyścigu 
Anglia—Australia. — Film przestany drogą radiową 

Paryż, 25 paźdz. 
S (Pat) — Minister lotn ictwa Dena in 

wyraz i ł ża l , iż Francja nie bra ła udziału 
w zawodach lotniczych na trasie Lon -
dyn-Melbourne . Samolot francuski, k tó 
ry miał wystar tować do zawodów w 
przeddzień odlotu, został uszkodzony. J 
Minister zaznacza, iż t rzy aeroplany, 

k t ó r e bra ły udział w zawodach, w tej 
l iczbie zwycięska „Comet" , by ły zaopa
trzone w śmigło, wyna lazku i wyrobu 
francuskiego. Dena in zapowiedział , iż 
Francja zorganizuje wkrótce wielkie lot 
nicze zawody międzynarodowe. 

Melbourne, 25 pa fdz . 
Dzisiaj , o godz. 4 min. 50, wy lądowa \r~ 

Minister zaznacza, iż t rzy aerop lany , ' Dzisiaj , o goaz. * 

Jpozycja przygotowuje atak na rząd 
| p o z w o ł a n i u s e s f i s e i m o w e f . - S z e r e g 

d e m o n s t r a c y j n y c h i n f e r p e l a c y i 
Warszawa, 25 października 

(B) Dowiadujemy się, że w ciągu o-
statnich dni w poszczególnych klu
bach opozycji parlamentarnej odbywa
ły się ożywione narady, pozostające w 
[ścisłym związku z zbliżającą się sesją 
sejmu i senatu. Jak nam komunikują, ze 
źródeł stojących blisko klubów opozy
cyjnych, przygotowują one na pierw
sze dnie sesji sejmowe] cały szereg In-
terpelacyj z najróżniejszych dziedzin 
działalności rządu i jego organów, a 
[przedewszystkiem z dziedziny działal
ności policji i władz administracyjnych. 

Z największej armaty wystrzelić ma 
Klub Narodowy, który zaproponuje sej
mowi nieprzyjęcie do wiadomości de
kretu Prezydenta Rzplitej o obozach 
koncentracyjnych a w ścisłej łączności 
z tem przedłożona ma być wielka in
terpelacja o stosunkach panujących w 
obozie izolacyjnym w Berezie Kartu-
zkie]. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że cały szereg osób zwolnionych z obo
zu odmówił atakującym go dziennika
rzom Stronnictwa Narodowego Jakich
kolwiek informacji na temat stosun
ków w Berezie Kartuzklej. Podobno 
jednak udzielono władzom Stronnictwa 
Narodowego informacji i na tej podsta
wie przygotowuje ono obecnie szereg 
obszernych interpelacji do prezesa ra

dy ministrów, do ministra spraw we 
wnętrznych 1 ministra sprawiedliwości 

Kluby opozycyjne dążą do tego. aby 
dyskusję nad polityką wewnętrzną rzą
du w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
potraktować na terenie sejmu jaknaj-
szerzej i w tym celu zamierzają sfabry 
kować Jaknajwlęce] materiału omawia 
jącego działalność rządu 1 jego orga 
nów, oczywiście pod specyficznym ką 
tem widzenia. Z drugiej strony Klub 
Stronnictwa Narodowego będzie się 
starał wywołać wielką dyskusję sej
mową na temat polskie] polityki zagra 
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Nagroda Nobla w dziele medycyny 

l i na tutejszem lotnisku Catha Cart i J ° ' 
nes Wa l le r . — Jest to czwarty samoloti 
k tóry pomyślnie przebył całą trasc * 
Londynu do Austra l j i . 

Lotnicy byl i zdziwieni , iż oczekiwał* 
ich ty lko mała grupa osób na lotnisku-
M a ł e zainteresowanie publiczności przY 
o t e m czwartego samolotu jest spowodo 
wane wielką szybkością, osiągnięta 
przez poprzednich zawodników, na któ
rych skoncentrowała się cala uwaga. , 

D y r e k t o r generalny English Airways 
Robinson of iarował 2 0 . 0 0 0 funtów szter-
lingów za holenderski samolot, który"1 

Permentier i Moll przybyli do Melbourne 
Rzym, 25 paźdz. 

(Pat) — Z w ł o k i dwuch lotn ików afl' 
gielskich Gi lmanna i Baines'a, k tórzy br» 
l i udział w locie Londyn—Melbourne , ' 
zginęli w katastrof ie w południowy^ 1 

Włoszech, zostały złożone w kapl icy ża' 
łobnej na cmentarzu w Neapolu. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek. 

Londyn, 25 pafdz- ' 
(Pat) — Dzisiaj popołudniu, w kinef 

matografach angielskich będzie wyświ* ' 
t lany f i lm, przedstawiający przybycie d" 
Austral j i zwycięskich lotników angie'j 
skich Scotta i Blacka. — Film ten zosta 
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mową na temat polskiej pomyio zagra- S K I C H uwono 
niczne] w ciągu ostatnich kilku mleslę- j przesłany z Australji do Londynu drogi 
cy. i radjową. 
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Zakaz wywozu broni z Polski 
do Boliwji i Paragwaju. — Oficerowie niemieccy i czecho

słowaccy w armji boliwijskie] 
Warszawa, 25 października 

(PAT) Drugi wiceminister spraw 
wojskowych i szef administracji armji 
wydał w dniu 20 października r. b. za
kaz wywozu broni i materiału wojenne
go do Boliwji i Paragwaju. 

Genewa, 25 października. 
(PAT) W związku z akcja koncylja-

cyjnym komitetu zgromadzenia Ligi, po
wołanego dla zbadania i uregulowania 
zatargu boliwijsko-paragwaiskiego se 

została rozdzielona między trzech uczen/ch amerykańskich 
Sztokholm, 25 października, między uczonych amerykańskich Ge-

(PAT) Tegoroczna nagroda Nobla w orge Minota, Williama Murphy i Ge-
dzialc .medycyny podzielona została orge Whipple. 

Teror hitlerowski w Zagłębiu Saary 
został stwierdzony przez komisję międzynarodową.— 

O 75 tys. osób zadużo na listach głosowania 
Paryż. 25 października. (PAT). | ły t. zw. Front Niemiecki, działając na 

kretarz generalny Ligi Narodów ogło-»służby czynnej. 

sil dziś list rządu paragwajskiego. ]f 
którym rząd ten dementuje wladom°j*! 
jakoby Paragwaj angażował oficer^* 
cudzoziemskich, natomiast twierdzi. l \ 
Jest ogólnie wladomem, iż Boli w ja 
angażowała gen. Kutidta 1 Innych oflc6' 
rów niemieckich. 

Prócz tego jak twierdzi rzad par3*' 
wajski, w armji boliwijskiej znajduje s ' , 
obecnie liczna misja wojskowa czecie 

[słowacka na czele której stoi gener* 
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Agencja Havasa donosi z Genewy: 
Komisja międzynarodowa, powołana 
do zbadania teroru narodowych socja
listów wobec swych przeciwników na 
terenie Zagłębia Saary złożyła radzie 
Ligi Narodów memorjał w powyższej 
sprawie opracowany przez hr. Karolyi. 
Memorjał stwierdza, źle liczba osób, u-
prawnlonych do głosowania, obliczona 
na 530 tysięcy jest zbyt wygórowana. 
Liczba ta winna być mniejsza o mnicj-
Więcej 75 tysięcy, gdyż, jak stwierdza 
dalej raport, komisje municypalne świa 
domie pisywały fałszywe dane, omija
jąc w pewnych wypadkach wpisania 
tych, którzy posiadali prawa. 

Komisje w ten sposób faworyzowa-

niekorzyść zwolenników utrzymania 
status quo. Memorjał w zakończeniu 
domaga się przedłużenia okresu dozwo 
lonego dla odwołania się od orzeczeń 
komisji municypalnych i okresu rekla
macji. Jak również sprawdzenia list u-
prawnionych do głosowania przez ko 
misje neutralne. 
' Komisja międzynarodowa zapowia
da w najbliższym czasie ogłoszenie ra
portu w sprawie propagandy sabotażu, 
uprawianej przez Front Niemiecki w 
związku z dekretem regulującym spra
wę sal dla zgromadzeń wyborczych. 
Komisja zwołała swych członków na 
nadzwyczajne zebranie w dniu 27 bm, 
do Paryża. 

wydaje skarb Rzeszy. — Olbrzymie liczby ludzi 
nieuleczalnie chorych ] 9 ; 

dążonych w zakładach w y n o s ^ , ^ 
milionów marek. 250 tysięcy ' d W ' 
200 tysięcy dziedzicznych alkono" p 0 

400 tysięcy psychopatów pochla> 
rocznie. Z sumy tej przypada 5 mil jo- 200 milionów marek rocznie. • t I < 

Berlin, 25 października 
(PAT) Według statystyki urzędo

wej, skarb Rzeszy wydaje na dziedzicz 
nie obciążonych 1.2 miljarda marek 

nów na obciążonych dziedziczną ślepo 
tą, 50 milionów na 50.000 obciążonych 
dziedziczną głuchotą, 160 milionów na 
230.000 duchowo upośledzonych, reszta 
milionów kosztują szkoły pomocnicze. 

Koszty utrzymania dziedzicznie ob 

»r < . I lU" ! , 
Na półtora miljarda kosztów "ycf 

mania władz sądowych i po'i« J

s p r 3 ' 
przypada około 250 milionów, n» , e o" 
wy, w których chodzi o dziedzicz1 

ciążonych zbrodniarzy. 
l\uo/-i,y MVłttj iuv»»<« — 

Wydalanie duchownych katolickich z M e k s r 
§ z e r e ^ k o ś c i o ł ó w MONWMTEN&*%&*9

60L/' 
Paryż, 25 października. (PAT) 

Z Meksyku donoszą: Władze wyda
liły z kraju arcybiskupa prowincji Chla 
pas. arcybiskup stanu Oxaga schronił 
się do Guatcmali. Zamknięto wszystkie 

kościoły w stanach TodascO, 
Chiapas i Colima. n U OK 

Wszyscy biskupi i księża sXa

sJicie 

rerro otrzymali wezwanie ° $ M . 
granic państwa w ciągu 3-ch 
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P R Z E C I W K O R Z Ą D O W E M U P R O J E K T O W I Z M I A N Y K O N S T Y T U C F I . ^ — 
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Paryż, 25 października. I federacji Sommy, Dubois, oświadczając) wypadki lutowe. Nie pozwolimy się za-, wypowiedział się prezes stronnictwa 
straszyć i twardo stać będziemy wjHerriot. Żądanie to 
obronie instytucyj demokratycznych.] większość delegatów. 

/—. « J ł***"*v.Ł*iwwi*«»**» I IV.Ui.liH. II •silili i , I M'.lMF(o, V«J VY łtA V* \»*̂ *\J»\ 
U AT) W dniu dzisiejszym otwarty I się za konkluzjami referenta. Dep. Ga 

°stat w Nantes *w obecności około 2 j ston Martin ostro przemawia przeciw 
l̂ s- delegatów. 31-szy kongres radyka- ko projektom rewizji konstytucji, jedno] Pierwszym warunkiem zmiany konsty-

1 cześnle atakuje rząd za tolerowanie or- j tucji jest rozwiązanie bojówek faszy
stowskich. Przemówienie to spotkało 
się z gorącem! oklaskami większości 
delegatów. 

Senator Gasnicr Dupare domaga się 

popiera głośno 
W odpowiedzi 

Po ukonstytuowaniu się komisje jjanizacyj faszystowskich. Chcą nas — 
"wystąpiły niezwłocznie do pracy. Ze \ mówił Martin — postawić wobec dyle-
^ględu na to, że kongres postanowił i matu, Dajcie prezesowi rady ministrów 
„7suu;:ć na pierwszy plan sprawę re-1 prawo rozwiązywania Izby, a jeżeli te . . --••», w Ilu piv> il viŁj f/iuil upi u ii y a 

la konstytucji, ogólna uwaga skupi
c ie na pracach komisji, powołanej do 
zdania tego zagadnienia. 
. Około południa znane były uchwały 
'e' komisji. Po dłuższej dyskusji posta
w i ł a ona przeciwstawić się projek-
'0ln rządowym w zakresie przyznania 
Rezydentowi republiki I prezesowi rą-
^ ministrów wyłącznego niemal pra-
* a rozwiązywania Izby, bez uprzed-
nie8o odwołania się do senatu. 
, Po wywodach senatorów Mauliona 
wąela, komisja zdecydowała się u-

!f2ymać wszystkie prerogatywy se-
"&tu w tym względzie. 

Komisja wypowiedziała się również 
? wzmocnieniem autorytetu państwo
wego w dzledzmie politycznej, ekono-
Jjkznej I administracyjnej. Reforma w 
gta zakresie winna być jednak przepro 
Jedzona w ramach istniejącej konsty-
tiicji. 

Celem ostatecznego opracowania re-
?0l«cji, która ma być przedstawiona 
regresowi wyłoniono specjalną podko
pię. Podkomisja ta na żądanie preze-
? Hcrriota przedstawi wyniki swych 
''ac dopiero w dniu jutrzejszym. 
^Popołudniowe posiedzenie plenarne 
Ingresu rozpoczęło się o godzinie 2 

go nie uczynicie będziecie mieli nowe aby w tej ważnej sprawie natychmiast 

min. Herriot zapewnia, że nie cofnie się 
przed żadną odpowiedzialnością wobec 
partii. 

Na tem zamknięto dzisiejsze nie
zmiernie burzliwe obrady kongresu w 
atntbsferze wiellkiego naprężenia. 

Następne posiedzenie w piątek rano. 

J l t i f c i i {Mmmmmm w P i r w i i 

rozwi ja prasa f rancuska.—Emigranci niemieccy stanowią naj l icz
niejszą grupę cudzoziemców 

bodnie rozwijać swą działalność, nie na, Deutscher Handlungs-Hielfenverband w 
rażając się na ryzyko poważniejszei i Paryżu, która to organizacja iest de 
kontroli. I facto ekspozyturą partjl narodowo-soc-

Paryż, 25 października. (PAT). 
W związku z wyjątkowemi zarzą

dzeniami, jakie podjąć mają władze 
francuskie wobec niepożądanych cu
dzoziemców, „Parls Midi" twierdzi, że 
w samym Paryżu przebywa około 450 
tys. cudzoziemców, nad którymi rozta
cza dozór zaledwie 75 Inspektorów po
licyjnych. Dziennik ubolewa, iż inspek
torzy ci nie znają przeważnie języków 

Najliczniejszą grupą cudzoziemców 
w Paryżu są emigranci niemieccy, któ
rych Jest około 60 tys., w tein X0 do 90 
procent żydów. Pod względem politycz 
nym są oni w 66 proc. przekonań socja
listycznych, lub komunistycznych. Re
szta utrzymuje bezpośrednie stosunki z 

C M u dniu. Wchodzących na salę pre-

obcych i nie posiadają odpowiednich oficjalnemi czynnikami niemieckieml. 
środków na angażowanie tłumaczów, Kupcy, stanowiący 26 proc. emigran-
wobec czego cudzoziemcy mogą swo- tów niemieckich, muszą należeć do 

I I S I U WRAZ I 
tworzą wspólną akcję antyfaszystowską 

Paryż, 25 października. | Caballero w Hiszpanii I przywódców 
-(PAT) W czterech największych.sa-{robotniczych w innych państwach Eu* 

lach Paryża odbyty się wiece protesta- ropy., Najznamienniejsze jednak prze-
cyjną przeciw faszyzmowi, zwołane mówienie wygłosił, przywódca socjall 
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stronnictwa Iierriota oraz b. prem 
?o\v Daladlera i Chautenipsa powitano P r z e z Partię socjalistyczną SFIO. (Blu- stów Blum, który zapowiedział współ-
Pskarni. Herriot oświadczył, że pro* i mówców), partię komunistyczną oraz ną akcję polityczną partjl socjallstycz-
jhowe przemówienie wygłosi dopie* J komitet antyfaszystowski. nej I komunistycznej oraz rychłą unl-
w sobotę. Na wszystkich tych zgromadzeniach fikację ruchu robotniczego we Francji. 

{Prezes stronnictwa ograniczył się przemawiali przedstawiciele obu par- Program tej akcji jest obecnie opraco
wanie do powitania delegatów i powo- j *vJ robotniczych, protestując przeciw wywany przez obie grupy. Zebrania od 
j, "a przewodniczącego kongresu b. I więzieniu Thaelmanna w Niemczech, były. się bez incydentów. 
ubiera, podkreślając Jego wielkie za-
"81 dla partjl. 
\<r Wstępnie dep. Cornu wygłosił refe-
V 0 reformie ustroju państwa. Cornu 

wypowiada się za utrzymaniem 
Vi r°gatyw senatu w zakresie roz
mywania izby, przeciwstawiając sie 
irlV<" 

jalistycznej. 
W Paryżu wychodzi szereg pism 

niemieckich, odzwierciadlających po
glądy emigrantów. Tak więc dziennik 
„Pariser Zt.", reprezentuje poglądy 
hitlerowskie, dziennik „Pariser Tage-
blatt" — redagowany przez Bernhard-
ta, jest wydawany przez demokratycz
ne koła antyhitlerowskie. Tygodnik 
„Unser Wort" — jest organem między
narodówki komunistycznej — zwolen
ników Trockiego. 

Niemiecka partja socjalistyczna wy
daje ..Neue Front". Organem komuni
stów — stalinowców — jest „Der Ge-
genangriff". Ponadto wychodzi „Deut
sche Fręiheit", tygodnik socjalistyczny 
„Das neues Tagebuch" i szereg^flrttfcnY 

„Paris.Midi" zwraca uwagę, żp:;nfó-, 
mai wszystkie te wydawnictwa zabie
rają głos nietylko w sprawach bezpo
średnio je interesujących, ale również 
w sprawach francuskich, nadużywając 
często praw gościnności przez atako
wanie polityki i zarządzeń francuskich. 

^chmlastowej rewizji konstytucji. 
' O 0 1 1 ' Przemawia przeciwko projek
ty rządowemu zwołania zgroniacize-

środowego 1 proponuje zarządze
n i ^ t e ' W 8 * ' 6 referendum. Propo-
s ^ . ta spotkała się z gorącem! okla-
^USM z te^nci strony, a protestami z 

% ^ otwarciu dyskusji nad referatem 
ijornu zabrał gtos przedstawiciel 

MIANIE IIFLA I I S I N I F F I F I I B I F I F I 
Sensacyjna pogłoska rozeszła się w Białogrodzie 

ra ^ n 
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Ambasada polska 

R-eStecka w Warszawie 
( P A T \ Warszawa, 25 października. 

\fo ' R z ! l d P ° l s k l o r u : r ' r z ^ n i S" wspólnie postanowiły posei-
TOj s w e w Warszawie i Berl:nle pod-
\ $ onlem l listopada d J rangi am-

dotvT l b a sadorami zostali mianowa-
iycnczasowi posiowl;. 

^bB?adużo ŚLEDŹ' 
CV 3 raboinicy angielscy 

tracą aracej 
Londyn, 25 października 

5

0 , ^ C n . angielska wskazuje na ciężkie 
em znaleźli się rybacy 

(Nzu-.y z Powodu kilku ostatnich nad 
' • ^ W a n l 

Białogród, 25 października. 
(PAT) Rozeszła się tu pogłoska, że 

poseł jugosłowiański w Paryżu Spalaj-
kowicz został odwołany ze awego sta
nowiska. Ze względu na osobę Spalaj-

kowicza, który był znanym zwolenni
kiem sojuszu jugosłowiańsko-francuskie 
go wiadomość ta wywołała w tutej
szych kolach duże wrażenie. 

Odpowiedź na notę rządu jugosłowiańskiego 
/DA-n 5/Ud£!pęs,zt' 2 5 P a . d z i f " i k a - I domagało się poselstwo jugosłowiań-
(PAT; Węgierska agencja telegra-1 skie w nocie swej z dnia 22 październi-

iiczna donosi, że w adze węgierskie ka. Według informacji z perfektury po-
poddały badaniu i umieściły pod nadzo- licji w Budapeszcie, policja budapesz-
rem policji kilku przebywających na reńska wydała niezwłocznie wszelkie 
Węgrzech emigrantów chorwackich, możliwe zarządzenia celem wykrycia 
Dalsze śledztwo w toku. m ł e J s c a p o 5 y t u , aresztowania wspom-

I nlanego osobnika, jednakże ten?> według 
Budapeszt, 25 października. 

(PAT) Węgierska agencja telegra
ficzna donosi: 

Opierając się na doniesieniach pew
nej agencji zagranicznej niektóre dzien
niki zagraniczne ogłosiły wiadomość iż 
policja budapeszteńska zatrzymała pew 
nego osobnika, którego aresztowania 

danych ustalonych przez śledztwo, 
znikł bez śladu ze swego mieszkania w 
dniu 13 października. 

Dotychczas nie zdołano wykryć, 
gdzie się obecnie znajduje. Wydano 
szereg dodatkowych zarządzeń mają
cych na celu schwytanie tego osobni-
*ka. 

ybacy 
:h nad 

pomyślnych połowów 

Yarmouth i Lowestoft 

Aresztowanie adwokata w Katowicach 
za nadużycia przy przetargu w majątkach ks. Plessa 

Katowice. 25 października. 
(PA U Z polecenia prokuratora sa-

Hleii 1 , 1 n i e wyruszać na połów do I du okręgowego w Katowicach areszt* 
h 3 dnv statków rybackich w cią- >vano &/.H adwokata Bohdana Cliorzel 
".*k(il. ? i e opuści tych portów 6.000 skiego z Katowic pod zarzutem dokona 

wq i^;.' robotników portowych przezj nij nadużyć przy przetargu pub 
<«(«le bez pracy. ' zarzml/wiiym pr?.e?: władze .v 

kach p. v(,n Plessa oraz sfałszowania 
dokumentów. Zarzuty te zostały poi;i:--
tc dowodami, ?ebranerni w toku prze
prowadzonych dochodzeń. 

Sędzia śledczy wdrożył p.:z'.uiwko 
liczn\ m, : Chorzelskicmu śledztwo, 

w. oiajii.-' 

Zniżka cen węgla 
nastąpi 1 listopada 

Warszawa, 25 października 
(B) Dowiadujemy się, że zapowiada

na obniżka cen węgla zarówno opało
wego Jak 1 przemysłowego, nastąpi z 
dniem 1 listopada rb. Zniżka ta wynosić 
ma 12 procent na węgiel dla użytku opa
łowego l 15 procent dla węgla przemy
słowego. 

Ofiara zamachu marsylskiego 
generał Georges, podda się 

operacji 
Paryż, 25 października. 

(PAT). Generał Georges. który byt 
ranny podczas zamachu marsylskiego, 
czuje się obecnie o tyle lepiej, iż za kilka 
dni będzie mógł być przewieziony do 
Paryża, gdzie dokonana będzie operacja 
wydobycia kuli z lewego płuca. 

193 kim. na godzinę 
Szybkość potlągu aerodyna

micznego 
Nowy Jork, 25 października. 

(PAT) Pociąg aerodynamiczny prze
był przestrzeń z Los Angeles do No
wego Jorku, wynoszącą 5.398 kim. w 
57 godzin. Przeciętna zatem szybkość 
wynosiła 94 i pół kilometra na godzinę. 
Maksymalna zaś — 193 kim. 

Nowy Jork, 25 październik;), 
(PAT) W kopalni siarki w Perticara 

w pobliżu Pesaro zawaliła się sztolnia, 
przyczem pod £tuzami znalazło śmierć 
3 robotników i cozorca robót. Kilku in
nych robotników odniosło rany. 

http://IV.Ui.liH
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M ą d r y G r z e s i ń s k i p o s z k o d z i e . . ^ 

TRAGIKOMEDJA REPUBLIKI NIEMIECKIE 
B. minister i prezydent policji berlińskiej oskarża swoich t ° w a r z y s z y - s o ^ 
Noske i Scheideman przygotowywali przewrót hitlerowskl-Sogalisci dobrowolnie oddali władzę 

Soóźniona m m i i byłego komendanta policji berlińskiej 
Albert Grzesiński, b. prezydent po- gospodarczą. Junkrowie bezpośrednio 

Iicji berlińskiej i pruski minister spraw, po rewolucji 9 listopada czuli się tak 
wewnętrznych przed reżymem narodo- \ mali i słabi, że nie zamierzali wogóle 
wo - socjalistycznym, wydał obecnie w stawiać oporu. Byli szczęśliwi, że pozo 
Paryżu rewelacyjną książkę p. t. „La stawiono ich wogóle przy życiu i za ce-
Trage - Comedle de la Republlque alle- nę tego życia zrezygnowaliby sami po-
mande". Książka ta omawia losy repu- spiesznie ze swych latyfundjów. Pozo-
bliki niemieckiej na podstawie osobi- stawiono im jednak ich majątki, nawet 
stych wspomnień Grzesińskiego i przy- ] przekraczające 10.000 hektarów. Jedno 
tacza szereg „śmiertelnych grzechów" zarządzenie, iż wszystkie dobra ziem-
niemiecklej socjal - demokracji, która, skie powyżej 150 hektarów koniiskuje 
ponosi, zdaniem Grzesińskiego, całko-1 
witą odpowiedzialność za upadek repu
bliki demokratycznej i zapanowaniu 
dyktatury hitlerowskiej. 

Książka jest rewelacyjna z tego 
względu, iż Albert Grzesiński był do 
ostatniej chwili członkiem partjl socjal
demokratycznej niemieckiej. Reprezen
tował on nieliczną grupę, odrzucającą 
wszelki kompromis i wszelką ugodę. 
Na tle pomiędzy nim a kierownictwem 
partji wynikały liczne nieporozumienia. 
I gdy Hindenburg zarządził rozwiąza
nie socjalistycznego rządu pruskiego, 
Grzesiński był jedynym, który zapropo
nował partji niepodporządkowanie się 
uchwale i dokonanie bodaj przewrotu, 
tembardziej, że był on wówczas pewien 
poparcia policji berlińskiej, na czele któ 
rej stali jego ludzie. I obecnie Grzesiń
ski rozpoczął zdradzanie tajemnic parT 

tyjnych, tajemnic, które, jego zdaniem, 
doprowadziły do upadku republiki. 

Od 9 listopada 1918 roku do 19 stycz 
nią. 1919 roku — pisze Grzes ińsk i ^ 
niemiecka socjal-demokracja miała peł-

slę na rzecz reformy rolnej i rozdanie 
tej ziemi małorolnym chłopom 1 bezro
botnym robotnikom, zniszczyłoby z jed
nej strony raz na zawsze potęgę gospo
darczą reakcji i utrwaliłoby panowanie 
socjalistów. Do Eberta zgłaszali się 
wówczas członkowie partji i błagali o 
wydanie takiego zarządzenia. Ani E-
bert, ani Noske ani Scheidemann nie 
chcieli o nlczem podobnem słyszeć. 

Drugim „śmiertelnym grzechem" by
ło pozostawienie armjl w rękach cesar
skich generałów i oficerów. Na kongre
sie partji socjal - demokratycznej, który 
odbył się 1 grudnia 1919 roku zwrócono 
uwagę na konieczność zrepublikowania 

dzić układy z b. oficerami cesarskimi, dzież z szlacheckich rodów. Na najwy* 
by pozyskać ich dla Reichswehry. W szych stanowiskach pozostali genera-
Osnabrueck stacjonował wówczas kor-; łowię i pułkownicy cesarscy. I po 

kilki" 
pus Lichtschłaga, który wsławił się po-' latach Reichswehra nlczem zgoła W 
gromami socjalistów. Wszelkie zebra- się nie różniła od armjl niemieckiej z f°' 
nia republikańskie były przez żołnierzy ku 1914. 
korpusu rozpędzane. Do Noskego przy-j Grzesiński wskazuje następnie «3 

była wówczas delegacja trzech radnych rolę socjal - demokracji w słynnej spra' 
republikańskich z Osnabrueck. prosząc wie budowy pancerników w Niemczech 
o pomoc przeciwko terorystom. Ale No- w roku 1928. Niemal cały naród by' 
ske, "który prowadził już pertraktacje z wówczas przeciwny wydatkowaniu 

tego korpusu, odparł: 

pW 
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oficerami, ivSU 

— Nonsens, to są mol najlepsi lu
dzie. 

Ebert i Noske byli tymi, którzy sprze 
ciwili się. aby armja przyjęła również 
sztandar republikański czarno - czer-, 
wono - złoty, miast cesarskiego czarno-
biało-czerwonego. Gdy ^ Grzesiński, 
wówczas podsekretarz stanu w pru-
skiem ministerstwie wojny, wysunął 
ten wniosek, zarówno Noske jak i 
Ebert oświadczyli się przeciwko temu, 
twierdząc, iż „w armji musi panować 
tradycja". 

W marcu 1920 roku rząd otrzymał 
wiadomość, iż Kapp, popierany przez armji i uczynienia z niej pewnej opoki; brygadę Ehrhardta WY^™** *> 

nowel republiki. Grzesiński przypomi-| Duebentz^ pucz monarclustyczny. Mę 
na, że na tym .kongresie jeden z mów 
ców przytoczył fak t z roku 1848, gdy 
w Niemczech wybuchła rewolucja. ..W 
czasie gdy w Berlinie i w Frankfurcie 
nad Menem pracowano przez wiele 
miesięcy nad stworzeniem pięknej, de
mokratycznej konstytucji dla kraju. Fry 
deryk Wilhelm reorganizował armie. A 

.nie-władzy w państwie. Mogła •uczynjó M £ Iprtfsitattitcjs .republikańska juz była 
, I , V . . . " j w . I , ,» „o K A R L I N N R 7 0 N ( > . wówczas wszystko, mogła za jednym 
zamachem zlikwidować całą monarchi-
styczną przeszłość Niemiec. Ale pierw
szym śmiertelnym błędem socjaldemo
kracji było wówczas szukanie wrogów 
na lewicy, a nie na prawicy. Mimo 
zwracania uwagi przez bardziej prze
widujących członków partji. że przede
wszystkiem należy zdławić Junkrów 
pruskich, którzy stanowić będą najsil
niejszą opozycję w republice—junkrom 

żem zaufania Kappa w Reichswehrze 
był generał von Luettwltz. Ebert i .No
ske zażądali odeń wyjaśnień. Generał 
von Luettwitz zgłosił się, ale, miast t łu
maczyć się, oświadczył, że nłe zgadza 
się, by na czele ministerstwa wojny 
stali socjaliści. W kilka dni później von 
Luettwitz wraz ż Kappem wkroczył 
do Berlina, podczas gdy Noske z Eber
tem musieli uciekać do Stuttgartu. 

Grzesiński opisuje w dalszym ciągu, 
jak tworzyło się Reichswehrę. Na sta-' 
nówisko naczelnego organizatora i do
wódcy powołał Noske starego monar
chistę, generała von Seeckta, udzielając 

irsiueii i c | J U U I N \ A N O N . ^ , mu „pięciu pouvoir". I oczywiście 
żywiole Inteligenckim ; Seeckta zorganizował armję. która nie 

gotowa, ruszył król na Berlin, przepę 
dził autorów konstytucji do wszystkich 
diabłów I oktorjował własną konstytu
cję. Przypomniano ten fakt i wskazy
wano na konieczność wyeliminowania 
wszystkich b. oficerów cesarskich i 
oparcia kadr oficerskich republikańskiej 
Reichswehry na 
i na oficerach, 
podoficerów. 

Najgoręcej 

niędzy na ten cel. Partja socjal-dcmO' 
kratyczna miała wielki wpływ na ma' 
sy. W Niemczech był wówczas republi' 
kański gabinet Hermana Muellera. P r e ' 
zydent Hindenburg zagroził wówcBij 
dymisją, jeśli budowa pancerników W 
będzie podjęta. W partji socjal - dcm?' 
kratycznej nastąpiło wówczas r o z b i j 
— część domagała się, by skorzystać * 
sytuacji, zmusić Hindenturga do usW 
pienia i zorganizować zamach starî  
Przeciwko temu wni :sk >wi i •CA bud'1' 

. wą pancerników wystąpili .ws/ysjjj 
| wodzowie socj.ii - dom A':acji, r. Sev# 
i ringein, Pawłem Lochę i Innymi 
czele. 

Przyszedł wreszcie dzień 20 Iipc' 
1932 roku, który zap;.wiedział l ikwlf l j 
cję republiki weimarskiej. Łamiąc ko£ 
stytucję, rlhidenburg zdymisjonował ** 
cjallstyczuy rząd pruski. Zebrała s l" 
wówczas na naradę pruska rada lira 
strów. Grzesiński oświadczył, że 1* 
pewien policji berlińskiej, której 
szefem i c-o:n.u:al się zbrojnego op.™ 
Oświadczył wówczas, i jego przcirt 
wienie zostało zaprotokołowane: 

—Jeśli nie wystąpimy obecnie z 

się z b. rekrutujących 

sprzeciwił się temu No 
pozostawiono zupełną wolność' ske. I w czasie gdy w roku 1919 najlep-

zupełną swobodę i nie naruszono ich si mężowie Niemiec radzili w Weimarze 
majątków, które stanowiły.ich potęgę nad konstytucją, Noske zaczął prowa-

mogła być uważana za podporę republi
ki. Oficerowie, którzy pochodzili z kadr 
podoficerskich, zostali z wojska wyda
leni. Całv nowy narybek oficerski, skła
dający się z inteligencji został usunięty. 
Do szkoły oficerskiej powołano mło-

nlą w ręku I nie odwołamy sie do paf 
republika przestanie Istnieć. 

Z gwałtowną repliką wystąpił w<W, 
czas Severing. Oświadczył, że nnlc^ 
ograniczyć się tylko do protestu SLQJ 
nego. Poparli go pozostali ministrowi 
Weimar został zwyciężony przez P° c 
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Wreszcie rozpoczęła się praca w Pe 
tersburgu — już na miejscu. Azef miał 
intuicję niebywałą: wyczuł, że w sa
mym Petersburgu działa jeszcze jedna 
grupa terorystów, szykując się do za
machu na Plehwego. Na czele owej gru 
py stała młoda terorystka: Serafina 
Kliczoglu. Azef udał się do niej i pro
sił o zaniechanie planu, który został już 
przez niego dokładnie opracowany. 
Młoda kobieta nie dała się przekonać. 
Azef począł nalegać, wreszcie oświad
czył Kliczoglu, że nie powinna zabierać 
się do pracy, do której nie jest przygo
towana. I to nie pomogło. Oboje roz
stali się w gniewie. 

W kilka dni później, ku przerażeniu 
wszystkich rewolucjonistów, nastąpiło 
aresztowanie Kliczoglu i wszystkich 
członków jej organizacji. Pod kluczem 
znalazło się pięćdziesiąt osiem osób. 
Teroryści tłumaczyli sobie to niepojęte 
wydarzenie tylko brakiem doświadczę 
nie i lekkomyślnością młodej kobiety 
Przecież ona chciała nawet posłuchać 
radv Azefa. W rzeczywistości nikt in-
rv . tylko Raskin przyłożył do całej 
sprawy rękę. 

W kilka dni po tych niepokojących 
aresztowaniach Azef opuścił Peters-
brug; Borys Sawinkow stanął na czele 

bojówki. Towarzysz, sprzedający pa
pierosy, pracował rzetelnie: głośno na
mawiał do ich kupna —10 sztuk — 5 
kopiejek — i ukradkiem-rozglądał się 
za karetą Plehwego. Pracował w trud 
nych warunkach: konkurencja śród han
dlarzy była ostra: inni przekupnie spy
chali go z najlepszych miejsc. Kaljajew 
nie wiele potrafił ustalić. Jedno tylko 
było pewne. Plehwe nigdy nie wyjeż
dżał bez wielkiej eskorty, złożonej 

agentów i policjantów. 
Któregoś dnia spostrzegł Sawinkow, 

że jest obserwowany, że ktoś go śledzi. 
Nie było innego wyjścia: trzeba było jak 
najprędzej opuścić Petersburg. Po kilku 
tygodniacb daremnej pracy musiał Sa
winkow ratować się ucieczką do Gene
wy. 

W Genewie teroryści doszli po nara
dach do przekonania, że bojówka w Pe
tersburgu jest liczebnie za słaba. Kiero
wnik partji „Gotz" przydzielił jej jesz
cze kilku bojowców. Łącznie grupa liczy 
ła odtąd ośmiu ludzi. 

Jednym z najwybitniejszych współ
pracowników grupy był Pokotiłow, były 
student moskiewskiego uniwcrsytelu — 
człowiek niezwykły, odznaczający się 
między innemi i tem, że w chwilach pod

niecenia występował mu na czoło krwa
wy pot. W samej bojówce był również 
Kaljajew, młodzieniec o bladej, delikat
nej i mądrej twarzy, szlachetnych ry
sach, o dużych pełnych bolesnego wyra
zu oczach i rękach wypieszczonych — 
wcale nie robotniczych. Kaljajew — ros-
janin z Warszawy—byłliteratem i poetą. 
W partji był znany pod pseudonimem 
„Poeta". Dalej pracował Sazonow — 
przyjaciel serdeczny Sawinkowa i Kalja 
iewa, wreszcie student matematyki, u-
kończony chemik — Szwajcer. Szwajcer 
z Pokotiłowem byli pyrotechnikami — 
wyrabiali bomby. 

„Oficerowie", wspomagani przez 
mniej wybitnych członków partji, rozpo
częli dokładne badanie trybu życia 
Plehwego. Po ki lku tygodniach intensyw 
nej prasy spotkali się, by podzielić się 
spostrzeżeniami i wypracować dalszy 
plan działania. Ci niepoprawni romanty 
cy wybrali jako punkt zborny miejsce 
niezwykłe: cmentarz przy klasztorze 
św. Aleksandra Newskiego — grób Czaj 
kowskiego — nie kompozytora, a rewo
lucjonisty, który wraz z Kapotkinem o r 
ganizował w latach siedemdziesiątych 
powstania tkaczy. 

Na cmentarzu, przy grobie bohatera 
walk o wolność, rozpoczął Sawinkow to 
nem uroczystym: 

„W najbliższy czwartek — wybije 
osta4nir G o d z i n a ministra. Spotkamy go 
)o Croizi d o Zimowego Pałacu, Ty t o 
warzyszu Pokotiłow, zajmiesz stanowis
k o n a Fontance i dasz znak przez zdję-

Oto najważniejsze „grzccliv śmier , 
ne" republiki weimarskiej. Oto d l a C * . 
go b. minister Grzesiński nazwał 
książkę -Tragikomedia republiki 
mieckiej. (r). 

cie czapki z głowy — że Plehwe 
chał. Bliżej Newy stanie inny z towar 
szy: w jego ręku będą dwie bomby-
S Z Y : w jego R T ; K . U UIFUĄ U W U S / JPI> 

zonow podjedzie swą dorożką jak 0 , ) I 
żej: bomby będą leżały na jego kola 
przykryte skórą. Gdy tylko P * * 0 ^ 
zdejmie czapkę — miotacze bom" 
gotowi dor zutu. 

Pokotiłow przerwał uroczysty " 
strój gromkim protestem: U 

— Nie zgazam się! Nie zgadzam ^ 
z tym porządkiem stanowczo! ĄJF! 
przydzielacie m i rolę podrzędną. w ^ 0 l i ' 
łem zgładzić Bogoljepowa, nie P° z

c Jii« 
liście m i . Kto inny dostał to zl c . c M 
Tak samo było z Sipjaginem: nic ) a 

ko Bałmaszew dostąpił zaszczyty JF 
go wyróżnienia Już wtedy mówi''" ' j f 
dłużej czekać nie '"suC Gerszu:»' Y 
rzekł mi Oboyen^kiego. Szykowa'e 

do tego zamachu- znów Kaczka M 
uprzedził. Teraz k o l e i na P l e h W C S 0 , n' 
odstąpię go nikomu. Pierwsza b° {Cii»* 
leży do mnie. Main prawo k u

 v, 0li' < : 

Wierzę w teror. Dla mnie cała r e , 
ja zaczyna się i kończy na t e r o r Z " 

Sawinkow uspokoił go: pjc f , t 

— Dobrze, dostaniesz bomb?-
szą bombę ty rzucisz. . 0(ił"' 

- Nareszcie... - Z piersi P<* MJ 
wa dobyło się westchnienie ut£'.'i ,•<•$'';. 
że już jutro żyć nie będę, ale dz l ś C(TC

Y 

szczęśliwy. To ja — Pokotiłow, "Oo-
dę do historji jako zabójca P l 6 , ^ ; . 
Pokotiłow był wzruszony d o g*Ę ,,,) 
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|1 Dzis Ewarysta P . M. 
" .LUTRO Sabiny P . M . 

W S C H Ó D SŁOŃCA 6 .10 

Z A C H Ó D SŁOŃCA 16,23 

W S C H Ó D K S I Ę Ż Y C A 1 8 . 3 0 

Z A C H Ó D K S I Ę Ż Y C / * 1 1 . 3 1 

D Ł U G O Ś Ć D N I A 10.07 

U B Y Ł O D N I A 6.2Ł 

Sala Filharmonii 
W niedzielę, dn. 28 b. m- o godz. 12.15 w poł. 

T Y L K O JEDEN R A Z 

* E T > S T A R A B A N D A " , wystąpią w rewji p . t : 

.̂Bandyci w Łodzi" 
^żedsprzedaż biletów w księgarni F i s z e r a 

w Orand Hotelu,, tel. 123-53 . 

Aresztowanie przemysłowców 
Z a n , e 7 l ? w ^ n i e r°ł>°tnikom zarobków—M.Taumana 
n n riaimanowicza osadzono w więzieniu 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej odrzucił prośbę o darowanie kary 
W roku ubiegłym w fabryce towa

rów jedwabnych Maurycego Taumana, 
sp. akc, wybuchł strejk robotników, na 
tle niepunktualnego wypłacania robot
nikom zarobków. Strejk ten przybrał 
bardzo poważny charakter, ponieważ 
robo'i,lcy okupowali fabrykę, zamknęli 
się w niej 1 nfedopuszczall nikogo do 
bram fabrycznych, twierdząc, że opusz
cza mury zakładów dopiero po otrzy
maniu swe] należności. 

Strejkiem tym zainteresował się ins 
pektorat pracy. Zbadano przyczyny koń 
flikiu i inspektorat pracy stanął na sta
nowisku, iż firma jest winna przetrzy
mywania wypłat robotnikom, co pod
pada pod art. 59 prawa o wykrocze
niach 1 na tei podstawie Inspektor pra
cy skierował skargę do sadu starościń
skiego. 

Sprawa w sądzie starościńskim od-
była się w lutym 1933 roku. Na rozpra-
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Wybory w Konstantynowie 
odbędą się 18 -go l istopada 
W związku z uwzględnieniem prote

S T Ó W wniesionych przez wyborców w 
"1 okręgu m. Konstantynowa, p. staro-
Jta pow. łódzkiego Makowski wydał za 
Radzenie, rozpisując wybory uzupełnia 
ja.ee dla tegoż okręgu na niedzielę dnia 
'8 listopada r. b. 

Wybory te odbędą się w przyśpie
szonym termioie i na podstawie tych 
parnych spisów wyborców oraz przez 
^ samą komisję, która urzędowała pod 
c2as wyborów w dniu 27 mata r. b. 

Należy zaznaczyć, że dla okręgu te 
•jto mogą b y ć składane nowe listy kan
dydatów. 

Przebolenie woźnych 
N d y zawód w maga przygo

towania 
Zarząd miejski w Łodzi wpadł na 

l&dzd intersujący p o m y s ł przeszkole-
'a wszystkich woźnych W biurach i in 

jytucjach miejskich. Przeszkolenie to 
p na celu nauczenie woźnych ich za
R O D U , by spełniali pni swe obowiązki 
:6z zarzutu w stosunku do licznych 
j,^sz interesantów, codziennie odwle
kających biura instytucyj miejskich, o-
A2. by mniejszym nakładem pracy a z 
JCkszym efektem spełniali wewnętrz-

6 Prace w wydziałach. 
5 Przeszkolenie woźnych nastąpi na 
^ejalnych kursach wieczorowych. W 
J^ązku z tem wydział oświaty i kultu 
1 Porozumiał się ze szkołą społeczno 
l^Podarczą w Łodzi, która posiada wy 
Ipftifikówafle instruktorki i która zaj-

s 'e organizacją kursów i orzeszko 
n , c m woźnych. 

Oświetlenie ulic, 
fctóre dotąd tonęły w ciem

nościach 
|$rrr ^ kilku dniami, jak już donosi-

V?y- ukończone zostały prace instala-
: ] > ' W y c h lamp elektrycznych na 

lii 

Obniżka opłat za telefon 
ma być uchwalona w dniu dzis ie jszym 

Jak sie dowiadujemy, w dniu dzisiejszym rozstrzygnięta zostanie sprawa 
potanienia taryfy telefonicznej na linjach, prowadzonych przez P.A.S.T. 

Jak wiadomo, dotychczas aparaty telefoniczne podzielone są na trzy ka
tegorie: 1) w mieszkaniach prywatnych, 2) biurach oraz przedsiębiorstwach I 
3) lokalach publicznych. W mieszkaniach prywatnych opłata miesięczna 
wynosi 22 zł., w biurach — 32 zł. 1 w lokalach publicznych — 42 zł. Za tę 
opłatę abonent prywatny ma prawo do 200 rozmów miesięcznie, biuro — 
do 400 rozmów I lokal publiczny do 600 rozmów miesięcznie. Każda rozmowa 
ponad ten kontyngent kosztuje w mieszkaniu prywatnem — 8 gr., w biurze— 
6 gr. i w lokalu publicznym — 15 gr. 

Wiele wyniesie obniżka — dowiemy się już dziś. Jak nas informują, na 
dzisiejsze posiedzenie przygotowano dwa projekty. Jeden przewiduje zrów
nanie taryfy P.A.S.T. z taryfą na linjach państwowych, t. j . jednolity dla 
wszystkich aparatów abonament w wysokości 

15 ZŁ. MIESIĘCZNIE I 15 GR. ZA KAŻDĄ ROZMOWĘ, 
ponad 60 rozmów miesięcznie. Drugi projekt przewiduje obniżenie taryfy w 
mieszkaniach prywatnych do 15 zł., w biurach do 25 zł. I w lokalach publicz 
nych do 35 zł. z pozostawieniem dotychczasowego kontyngentu i opłat za roz 
mowy ponadkontyngentowe. (i) 
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wie stwierdzono, iż robotnikom istotnie 
należały się poważniejsze sumy z ty
tułu zaległych zarobków i skazano wła 
ściciela firmy p. Maurycego Taumana 
na 2 miesiące aresztu. 

Od wyroku tego p. Tauman odwołał 
się do sądu okręgowego. Sad okręgowy 
wyrok zatwierdził. Wobec powyższego 
p. Tauman złożył skargę kasacyjną do' 
Sądu Najwyższego. I Sąd Najwyższy 
zatwierdził wyrok. P. Tauman poszedł 
jeszcze dalej i złożył prośbę na ręce P. 
Prezydenta Rzeczypospolite! o darów a' 
nie mu kary, Onegdaj przed południem 
nadeszło pismo z kancelarji cywilnej 
P. Prezydenta, odrzucające prośbę p. 
Taumana. 

Tem J C I M E M wyrok uprawomocnił 
się i wczoraj rano z nakazu prokuratora 
Maurycy Tauman został aresztowany 
1 osadzony, dla odbycia kary w więzie
niu przy ul. Dr. Sterllnga. 

• * >*• 
Za takież wykroczenie został aresz

towany w dniu , V I zorajszym. skazany 
w swoim czasie nu 2 miesiące areszt-i. 
kie'0\vnik jednej z łódzkich fabryk p. 
M. Kaiinariowicz. 

Pojawią się też nowe gatunki papierosów 
Jak się dowiadujemy, w najbliż

szych dniach nastąpi bardzo poważna 
zniżka cen wyrobów monopolowych — 
papierosów i tytoni. Droższe gatunki 
stanieją o 20 procent, średnie zaś i tań
sze o 1 grosz na sztuce. Naprz. najbar
dziej używane papierosy „Ergo" koszto 
wać będą po 4 gr. za sztukę, zaś „Ob-
stalunkowe" — po 5 gr. za sztukę. 

Niezależnie od tej redukcji cen, wpro 
wadzone będą do sprzedaży nowe ga
tunki papierosów tańszych, w cenie 2— 
4 groszy. Największą jednak nowość 
stanowić będzie bezustnlkowy papieros 

który wyrabiany będzie na sposób ame 
rykański i temsamem zastąpi amato
rom papierosów t. zw. „opiumowanych" 
drogie wyroby zagraniczne. 

W związku z zapowiedzią zniżki cen 
ukazały się w sprzedaży w Łodzi pa
pierosy „Rarytas", sprzedawane dotych 
czas wyłącznie na Śląsku i na Pomo
rzu. Papierosy te sprowadzono do nas 
z tego względu, iż nie będą one więcej 
wyrabiane, a ponieważ w naibliższym 
czasie ukaże się nowy cennik wyrobów 
tytoniowych, postanowiono przyśpie
szyć ich wyprzedaż I dlatego wydano 

UH 

N U I L I C A C H , które miały dotąd niedo-
T I J C ^ Z N E oświetlenie gazowe wr.ględ-

, , W P G Ó L E nie posiadały oświetlenia, 
K , . O T C ' W C Z O R A J P O R A Ź pierwszy roz-
M , \ światło elektryczne na ulicach 
H 0 " ' p i sk ie j od Wólczańskiej do Lesz 
tio'A1!3 z <-romskiego — od Śródmiejskiej 
S K I E J - , 1 Maja, na ul. 1 Maja — od Gdań 
* ' , 7 Leszno, na ul. 28 p. Strz. Kan. 
Ul. " f Sierpnia do Al. 1 Maja oraz na 
W r

ł

7 • s*icJ — °d Śródmiejskiej do 
• e ia ; Na ulicach tych zapalono w 

50-metrowych lampy 100-

„ l ie r w cenie 7 I pół grosza za sztukę, je również innym miastom w Polsce, (i) 

Endek przeszedł na judaizm, 
dowiedziawszy sią, że jego matka by ła żydówką 

tyk,' S D r . ° s "ą przyszłego roku rozpoczną 
^W, ' l C e instalacyjne na dalszych 15 

n e t cach ulic. (i) 

TR Y . ^ O B . ^ "°cy dyżurują następujące apteJu: — 
CAiei e g 0 — Nowomiejska 15, S. Traw-
C îo f" Brzezińska 56, M. Rozenbluma — 
Vnł':«i iin 2 , 1 M - Bartoszewskiego — Piote-

*YiU J' N. Skwarczyńskiefio — Kątna 54, 
"1&k'e.go _ Rokicińska 53. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wczorajsze żydowskie dzienniki do 

noszą o przejściu na judaizm p. Pawła 
W., bliskiego krewnego znanego dzia
łacza endeckiego, b. ławnika I wlcepre 
zydeirta miasta d-ra Konrada Ilskiego. 

Krewny d-ra Ilskiego, student uni
wersytetu warszawskiego, Paweł W. 
chociaż miał matkę pochodzenia żydów 
skiego był doniedawna bardzo czynnym 
w obozie młodych narodowców. Awan
tury narodowców nieco ostudziły zapa
ły dla tej organizacji Pawła W. Później 
poczęto mu wytykać pochodzenie ży
dowskie jego matki, co spowodowało 
ustąpienie jego z szeregów polskich hit 
lerowców. Pod wpływem rozgorycze

nia I doznanego zawodu Paweł W. po 
czął myśleć o przejściu na judaizm. 

Zamiar ten wykonał. Zgłosił podanie 
do rabinatu warszawskiego o przyjęcie 
do gminy żydowskiej. Cztery miesiące 
trv.ało załatwienie "różnych formalno
ści. W archiwum aktów stanu cywilne-' 
go znaleziono dowody, że matka Pawła 
W. Istotnie była żydówką. Przed dwo 
ma tygodniami rabinat wyraził zgodę 
na podanie Pawła W. Operacja rytual
na odbyła się w jednej z lecznic prywat 
nych. Neofita otrzymał Imiona Abram 
Mojsze. Wczoraj sporządzono odpowie 
ani akt stanu cywilnego i Abram Moj
sze W. figuruje już iako obywatel wy
znania mojżeszowego. 

PARCELE BUDOWLANE 

Zamężne nauczycielki 
procesują się z kuratorami 
Inspektoraty szkolne wstrzymały w 

swoim czasie wypłatę dodatków miesz 
kaniowych nauczycielkom zamężnym, 
których mężowie otrzymują już dla sie 
bie dodatek mieszkaniowy. 

Poszkodowane nauczycielki odwoła
ły się do kuratorów, którzy zatwier
dzili decyzję inspektorów szkolnych, 
motywując ją tem, że jeżeli nauczyciel
ka zamężna otrzymuje dodatek mtesż-

[kanlowy, to jest rzeczą ji^enuiżHwfl. 
' jedno i to samo mieszkanie było dwu
krotnie opłacane przez to, że dodatek 
mieszkaniowy jest wypłacany mężowi 
I żonie. 

Niezadowolone z tego nauczycielki 
wniosły skargę do zarządu Najwyższe 
go Trybunału Administracyjnego, który 
rozstrzygnie ją ostatecznie. 

Śmierć włóczęgi 
w komisarjacie policji 

W dniu onegdajszym do lokalu V-go 
komisarjatu policji, przy ul. Piłsudskie
go, sprowadzony został w nocy jakiś 
włóczęga. 

Człowiek wyglądał na starca, był 
w łachmanach, brudny i był w stanie 
kompletnego zamroczenia alkoholem. 

Przesłuchanie włóczęgi, który spro
wadzony został celem wylegitymowa
nia go i ewent. skierowania do miejsca 
stałego zamieszkania było b. trudne. 
Nieznajomy był nieprzytomny i nie po
siadał przy sobie żadnych dowodów toż 
samości. . 

W pewnym momencie człowik za
chwiał się i byłby upadł na podłogę, 
gdyby go nie podparł jeden z posterun
kowych. 

Do nieprzytomnego wezwany został 
lekarz pogotowia. Z chwilą gdy lekarz 
zbliżył się do nieszczęśliwca — włóczę 
ga już nie żył. Zmarł na atak serca 
wskutek nadużycia alkoholu. 

W ciągu dnia wczorajszego władze 
ustaliły, że zmarłym był 50-letni Anto
ni Walczak, bez stałego miejsca zamie
szkania, (g) 
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SALA FILHARMONJI, tel. 213-S4 
Występy zespołu „Dl IDISZE BANDĘ" 

Dziś o godz. 9.15 wieczorem 
R N I N N I R N I R I * 

Szereg szlagierowych numerów z udziałem 
przy ul. Krzemienieckiej i Ketkinskiej do sprzedania l słynnych artystów scen żydowskich. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana | od.?? «r- d o , 2-~ **• J i 

h V . j i n '-> : A J a v J • J u t r o 0 c o d z - 4 " 3 0 W |e"<'e popularne przedsta-
W dni powszednie Od 1U 1 Od 4 dO O popołudniu. 1 wienie po cenach jednolitych cały muter 1 Z L , 

» balkon 50 groszy. 
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Z karty żałobnej 
B. P. Artur Monczkl 

W dniu wczorajszym zmarł popular 
ny w mieście naszem przemysłowiec b. 
p. Artur Monczki w wieku lat 60. 

Zmarły piastował godność dyrekto
ra Industria Land S. A. Timisoara i. był 
oficerem Orderu Meritul Industrlal & 
Comerclal. 

B. p. Artur Monczki odznaczał się 
niespożyta energją i szlachetnemi czy
nami swojemi zaskarbił sobie uznanie 
najszerszych sfer społeczeństwa w na
szem mieście. 

Cześć Jego pamięci! 

Dodatki do podatków 
na rzecz gminy m. Łodzi 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
opracowywaniem preliminarza budżeto 
wego m. Łodzi na rok 1935-36. komi
sarz rządowy Inż. Wojewódzki, działa
jąc w zastępstwie rady miejskiej, usta
lił wysokość podatków miejskich, pobie 
ranych w formie dodatków do podat
ków państwowych, w roku 1935. 

Stawka miejskiego podatku od elek
tryczności wynosić będzie 2 5 proc. po
datku państwowego. Stawka miejskiego 
podatku przemysłowego wynosić bę
dzie — od obrotu przedsiębiorstw 1 za
leć — 2 5 proc. podatku państwowego 
i od świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych — 3 0 proc. podatku 
państwowego. Stawka podatku miejskie 
go od gruntów wynosić będzie 9 0 pro
cent podatku państwowego. Stawka po 
datku miejskiego od placów budowla
nych wynosić będzie 1 0 0 procent po
datku państwowego 1 wreszcie stawka 
podatku miejskiego od opłat stemplo
wych w aktach notarialnych sporządza
nych na obszarze Łodzi wynosić będzie 
5 0 procent opłaty stemplowe). 

Wymiar i pobór tego ostatniego po
datku uskuteczniać będą bezpośrednio 
notariusze 1 przekazywać należności 
kasie miejskiej, (i) 

Dnia 25 b. m. zmarł, po długich cierpieniach w 60-tym roku życia nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat. 
dziadek 1 teść _. _ _ _ B . p . A R T U R M O N C Z K I 
długoletni przemysłowiec m. Łodzi. Dy rektor Industria Lanc! S. A . Timisoara Oficer Orderu Meritul Indu

strlal & Comerciai. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku do rodzinnego grobu nastąpi dziś w 
piątek 26 b. m. o g. 2-ej p.p. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

R O D Z I N A . 
Uprasza się o nieskładar.ie kondolencyj. 
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Nie wolno śpiewać piosenek, 
bez zapłacenia ich autorom należnego honorarium 

"cały zapas szlagierów „za Jedne dwa 

S o r a w o j s k o w e 
Spis poborowych roczn'ka "Wł 

Dziś, w piątek, dnia 26 października r. b. 
do spisu poborowych rocznika 1914, odbywają
cego się w lokalu biura wojskowo - policyjnego 
zarządu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
165, winni się stawić mężczyźni rocznika 1914, 
zamieszkali na terenie 4 komisariatu policji o 
nazwiskach na litery I, J, K, 1 zamieszkali na 
terenie 11 komisarjatu na litery A, B, C, D, E. F, 
w dniu jutrzeszym zaś, w sobotę, dnia 27 bm. 
winni się stawić zamieszkali na terenie 4 komi
sarjatu na litery L, M, N, i zamieszkali na tere
nie 11 komisarjatu na litery G, H, Ch, I, J, K. 

Spis odbywa się od godziny 8 rano do 3 pp. 
(w sobotę od 8 do 1.30). 

Dodatkowa komisja poborowa 
W nadchodzący poniedziałek 29 bm w lokalu: 

biura wojskowo - policyjnego zarządu m Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskie) Nr. 165 urzędować bę
dzie dodatkowa komisja poborowa dla P.K.U. 
Łódź - Misto I I , na którą winni się stawić po
borowi rocznika 1913 i starsi, nie posladaiący 
jeszcze uregulowanego stosunku do służby woj
skowej, zamieszkali na terenie 1,4, 6,7, 10,12, 
13 i 14 komisarjatów policji. 

Winni niedopełnienia obowiązku zgłoszenia 
się do spisu w terminie ulegną karze aresztu do 
3 miesięcy i grzywny do 3000 zł., albo jednej z 
tyc K A H R . 
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Na straży wszelkiego rodzaju twór 
ców artystycznych stoi ustawa o pra
wic autorskiem. Według tej ustawy pio 
senka o „Barbarze" lub „pannie Annie" 
jest własnością autora wiersza i kompo 
zytcra w równym stopniu, jak Ich włas 
nością jest kapelusz, który każdy nosi 
na głowie, lub portfel, który ma w kie
szeni. 

Przed sądm okręgowym stanęli 
wczoraj właśnie dwaj z tych ludzi, któ
rzy żerując na własności autorów, han
dlowali utworami bez opłacenia auto
rom hunojarjum. 

Oskarżony Jan Łldke, liczy lat 30, 
ma dwoje d/ieci i — co poznać D O jego 
mocno zachrypniętym głosie — iest, jak 
sam mówi, śpiewakiem podwórzowym. 
Lidkemu często sekunduje jego małżon 
ka, tworząc z nim, przynajmniej pod 
względem wokalnym, duet zgrany i 
harmonijny. 

Drugim oskarżonym jest drukarz M 
Szczeciński. 

Lidkę przybył któregoś dnia do 
Szczecińskiego i złożył mu dwa ręko
pisy wierszyków, napisanych na kart 
ce ołówkiem. Były to wiersze do po 
pularnych piosenek: „Argentyna" i „Bar 
bara". Lidkę umówił się o cene i płacił 
po półtora grosza za egzemplarz pio
senki, sprzedając kolporterom po dwa i 
pół „jfRCĄ^Ł^fl' egzemplarz. Już przed
tem, za sprawą tegoż Lidkego i Szcze-
«ińiskfegól'zńalazła się piosenka „Ninon" 
w rękach ulicznych kolporterów, którzy 
zwłaszcza latem głośno reklamowali 

Ka fali radiowej. |]f§| 
KWINTET ZAREMESK1EGO W RADJO. 
Jednym z największych polskich t a l e l T v j 

muzycznych w drugiej połowie XIX , w , e J J u . r J . 
młodo zmarły muzyk Jan Zarembski, tworep 

dzleścia groszy". 
Za takie wydawanie cudzych rzeczy 

bez zezwolenia autora skazał już w swo 
im czasie sąd okręgowy Lidkego i 
Szczecińskiego na 2 0 0 i 5 0 zł. grzywny. 
Obecnie, pomimo tej nauczki, znów zna 
leźli się ci sami panowie przed sądem, 
tym razem za „Barbarę" I „Argentynę". 

Oskarżenie dałoby sie streścić lapi
darnie w ten sposób, że zarówno „Bar 
bara" Jak i „Argentyna" nie pozwalają 
nikomu sobą pyska wycierać bez zapta 
ty Ich ojcom duchowym — t. i. auto
rom. 

Oskarżyciel nazywał te utwory „ple 
śniami". Sąd wyrażał sie o nich, jako 
o „piosenkach", zaś oskarżeni mówili, 
że są to „śpiewki". 

Lledke tłumaczył się. że rzeczywi
ście sprzedawał te rzeczy po dziesięć 
groszy, ale tylko wtedy, gdy sam przy 
tem śpiewał. I ze skromnością robotni
ka, a nie z wyniosłością tenora mówił, 
że naddatek pobierał za swoją „pracę 
płucami"! 

Drukarz tłumaczył się, TE nie wie
dział, iż Liedke nie jest autorem 
„śpiewek" sąd odbił ten wykręt: „Prze
cież to nie Lidkę napisał „Ninon!" — 
oświadczył p. przewodniczący, sędzia 
Braun. Szczeciński zrozumiał, że popeł 
niłt gaffę. 

Sąd skazał Lidkego na 5 0 0 zł. grzy
wny,. Szczeciń$Jdego^.vna'j; 2DQ> zJotycłn 
Ile Liedke będzie musiał „pracować 
płucami", by „wyśpiewać" te karę?.... 

poematów fortepianowych, odznaczający się » 
dywidualnością i pięknem harmonii. Oprócz po 
matów fortepianowych pozostawił kompozyj 
jedyny kwintet fortepianowy g-mol Op. 34, i« 
ry wykonany zostanie przed mikrofonem radl 
stacji warszawskiej w piątek, dnia 2ć-go P» 
dzlernlka o godz. 17.15-

i 

Ładna reklama iest wolna 
od podatku na rzecz miasta 

no na niem 19 podań. Po dokladnem za-
reklamaml tych przed-
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Wobec niezwykłego powo
dzenia, jakim się cieszy 

W dniu wczorajszym odbyło się po 
siedzenie specjalnej komisji miejskiej 
do orzekania o wartości artystycznej 
urządzeń reklamowych w Łodzi. 

Jak wiadomo, od wszelkich reklam i 
szyldów ulicznych pobierany jest na 
rzecz miasta podatek, w wysokości, 
zależnej od rozmiaru szyldu, czy rekla
my i od miejsca umieszczenia tej re
klamy. Chcąc przyczynić się do podnie
sienia wyglądu estetycznego miasta, 
władze miejskie postanowiły, iż arty
stycznie wykonane reklamy, które 
równocześnie stanowią upiększenie u-
licy, zwolnione będą od opodatkowania, 
by tą drogą zachęcić właścicieli przed
siębiorstw do wywieszania ładniej

szych i efektowniejszych szyldów. 
Pierwsze posiedzenie tej komisji od-

|było się wczoraj, przyczem rozpatrzo-

ul. Zagajnikowej 
drugiego piętra robotnik 
Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, Z^"j 
dzilski wylądował na belach bawełny i odni°' 
jedynie lekkie obrażenia. 

M 
W mieszkaniu pracodawców przy ul. P1U<}̂  

skiego 53 uległa zatruciu gazem świetlnym s'* 
żąca 29-letnla Stanisława Kaczor, której s*" 
jest poważny, choć nfe budzący obaw. 

poznaniu się z . 
siębiorstw, postanowiono umorzyć po 
datek 4 firmom w wysokości zł. 5 7 3 . 7 5 

za rok 1 9 3 3 1 zł. 1 . 1 4 7 . 5 0 za rok 1 9 3 4 . 

Załatwienie pozostałych podań odro
czono do następnego posiedzenia, aby 
członkowie komisji mogli osobiście o-
bejrzeć reklamy i sprawdzić ich war
tość artystyczną. 

Bezpośrednio po tem — odbyło się 
posiedzenie komisji odwoławczej od 
wymiaru podatków od szyldów i re
klam. Rozpatrzono ogółem 7 2 podania. 
5 2 płatnikom umorzono podatek za la
ta 1 9 3 3 1 1 9 3 4 . Podania trzech płatni
ków odrzucono, zaś 1 7 podań postano
wiono odesłać do komisji artystycznej 
dla zaopiniowania. (i) 

Dn. 1 
Sielski 
został 
kugodz 
"n cza: 
agencje 
PAT-a. 
kuje ol 

.które i 
.Wells -
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Klementyna Szulc, zam. przy ul. Tokarz< ^ELi 
ego zameldowała, że do jej miesz"8^, . , foy 

Helena Zarzycka (Emilii 42) w chwlH, J \ \ j ' » 
rla próg mieszkania swej zna)°\ • 
•rzezińskiej 28, nie zauważyła o'w a 

LUDOWE PIEŚNI POLSKIE W OPRACOWANIU 
FRANCUSKIEGO KOMPOZYTORA. 

Pośród wybitnych nazwisk współczesny*" 
muzyków francuskich imię Franciszka Po-.il«r>c 

jest szeroko komentowane, jako komrorylor*' 
którego twórczość odznaoza tlę cechnml ?}t°0' 
kiego indywidualizmu, połączonemi z p: ostoj* 
i świeżością prawie dziecięcą. Prawdopodobni* 
dzięki temu poczuciu prostoty zwróciły na *!•' 
bie uwagę kompozytora ludowe piosenki po'| 
skle, wzruszające swym szczerym wyrazem • 
barwnością folkloru. Usłyszą je słuchacze * 
opracowaniu Franciszka Poulenc, odśpiewa"* 
przez p. Zofję Wyleżyriską. Audycję tę nadaj' 
Wilno dnia 26-go paźdz. o godz. 18.15. 

MIKOŁAJ ORŁÓW W KONCERCIE SYMFO
NICZNYM PRZEZ RADJO. 

W piątkowym koncercie symfonicznym, tran'' 
mitowanym z Konserwalorjum Warszawskich 
przez rozgłośnie Polskiego Radja wystąpi, ITFO 
solista znakomity planista rosyjski o wysok"! 
kulturze muzyczne! i ..aksamitnem uderzeniu"'" 
Mikołaj Orłów. 

J A K Ż Y J E S Z Y M P A N S . 

W szeregu pogadanek dyr. Ogrodu Zoolo' 
giczncgo Żabińskiego w piątek dnia 26 paźdzle'' 
nika będzie mowa o życiu, przyzwyczajenia^" 
i inteligencji szympansa, którego tak często m*' 
my możność widywać w ogrodach zoologicznych 
czy też na arenach cyrkowych. 

Nasz reporter zanotował 
W fabryce firmy Salomon Gajzenberg pr*t 

. Zapalnikowej 21 spadł z windyz wysoko*^ _ wys 
Antoni Zgodzilski. 

raj 
jezdnię r 

iliwego chłopca jest beznadziejny 
• » * 

Klementyna Szulc, 
skiego zameldowała, że do jej ,.„«.—-- „ 
wtargnął wczoraj Wincenty Sieradzki i zde 
lował prawie całe urządzenie 

V 

W Wiedeńskiej K a w i a r e i i t e _ „ „ 
F i lm, k t ó r y s ta ł s ię p r z e b o j e m w s z y s t k i c h stol ic ś w i a t a ! ,*»••*» ^ «* 

przekroczyła próg mieszkania swej Z N U , " ' R 4 E J 

przy ul. Brzezińskiej 28, nie zauważyła °'-V*2t-
piwnicy i wpadła do wnętrza, odnosząc «'*^ 
nie nogi. 

Karo! 1 Ida Klemm, zamieszkali przy ul. M» 
łej 49, ulegli wczoraj zatruciu nieświeżem 111 , 
sem wraz z dwojgiem swych dzieci. Stan 
trutych jest ciężki. 

Izrael Wołk, posladaiący skład przy ul. 
kowskłe) 102, zameldował o kradzieży s,' 
towaru oraz paczki przędzy wartości lO0_ *?' ^ 

Olga Miller, zam. przy ul. Senatorskie 0;,^ 
zgłosiła o kradzieży z jej mieszkania P|? j j , 
i Innych przedmiotów wartości łącznej 60° * 

W poczekalni wydziału opieki &połecznf.' ^ 

Kii 

K u 

fi* 

R S . 
• 1 4 pi 

film wyświetlany będzie Je
szcze przez 3 dni. 

Ceny miejsc na 
seanse zniżone. 
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W roi. 
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I 'ale; 

W rOlt głównej: 
B Ł E « Y , F A Y W R f » ł 

„ L U N A " 
DZIś I DNI NASTĘPNYCH! 

Nadprogramy. Początek seansów o godz. 4,6, 
8 i 10-ej. Ceny miejsce do godz. 6.30 zniżone 

. 1 . F . 1 M I E O D P O W I A D A 
według słynnej powieści K . 8lodmaka. pes"' 

Potężny, porywaiący dramat, rozgrywający się na pierwszej sztucznej wyspie Jh,*')". 
• W rolach głównych: CHARLES BOYER, DANIELA PAROLA, JEAN MU ! < 

W sta 

W 
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;2y Istnieje pokrewieństwo między Waszyngtonem a Moskwą. — Stalin nie wierzy w sku
teczność poczynań Roosevelta. — Rewolucję robi inteligencja—twierdzi Herbert Wells 

lyskusja przedstawicieli dwuch światów: Zachodu i Wschodu 
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Dn. 23 lipca b. r. znakomity pisarz an 
Sielski l i . Q. Wells, bawiąc w Z. S. R. R. 
został przyjęty przez Stalina. Treść kil
kugodzinnej ich rozmowy została w swo-
'W czasie podana w dużym skrócie przez 
agencje telegraficzne Reutera, TASS-a 1 
1 AT-a. Obecnie prasa sowiecka dru
kuje obszerniejsze relacje z tej dyskusji, 

^które ponjżej przytaczamy. 
Wells — zaraz na wstępie postawił 

i*Wę szukania łączności ideowej mię-
F dwoma systemami przebudowy go-
rdarczej świata — amerykańska, 
ł°sevelta i rosyjska — komunisty-
\ 
s WELLS:: „Pan i Roosevelt Wycho-

z diametralnie różnych stanowisk 
; czy nie znalazłaby się jakaś więź 
•j^a, jakieś Ideowe pokrewieństwo 

Waszyngtonem a Moskwą? 
;Ucało mi się w oczy wWaszyngto-
' '° samo, co spostrzegam i tutaj: 
Szerzenie aparatu kierowniczego, 

lizanie szeregu nowych państwo-
|[ch organów regulujących, organlza-

^szechobejmującej służby społecz-
Podobnie też jak i waszemu krajo-

I J im brak umiejętności kierowania". 
[,'alin, negując w zasadzie możliwość 
Cokolwiek pokrewieństwa ideowe-

• "liędzy reformą amerykańską a ko-
riistyczną przebudową, wyraża tak-
l ^ewiarę w ziszczalność projektów 
*°seveltowskich. Argumentacja Stali-

°Diera się na powszechnie znanej 
^epcji antynomialności dwuch świa 

J - - kapitalistycznego i socjalistycz 
i^TALIN: Stany Zjednoczono mają 

cel •nlż*fe,&*R>R.*0«ir»dtorktórego 
Amerykanie, wyrósł na gruncie 

tomicznego rozstroju — gospodar-
lp kryzysu. Amerykanie chcieliby 
iłjwić się z kryzysem na podstawie 
'jfratno - kapitalistycznej działalno
ść zmieniając ekonomicznego po-
p (bazy) ...My zaś, jak Panu wiado
ma miejsce zniszczonego starego 
Etnicznego podłoża (bazy) stwarza-
•̂ owe ekonomiczne podłoże (bazę), 

^aremnie próbuje Wells przerzucić 
) T L U s ie na grunt rozważań apolitycz-
)ąf ściśle gospodarczo - ekonomicz-

^ELLS: Zdaniem mojem — zamiast 
W (°y podkreślać antagonizm dwuch 
[ v " w , trzeba może w warunkach 
L, nych dążyć raczej do wspólności 
ICa wiedzy wszystkieml konstruk

c j i siłami świata. 

jest ignorowaniem faktów. Dyskusja 
wobec tego nie może się rozwinąć. 
Wells trochę bezradnie chce przekonać 
Stalina o potrzebie wyjścia z ram dok
tryny bolszewickiej dla koordynacji 
wszystkich poczynań, celem których — 
zdaniem jego — będzie wytworzenie 
socjalistycznej (w tym sensie, w jakim 
go pojmuje świat anglo - saksoński) spo 
łeczności, nowego systemu, nie opiera
jącego się na indywidualnym wyzysku. 

Bardzo charakterystyczna jest taka 

, 1 0 " 

111 

ll 

,ci 
tka 

wymiana zdań 
STALIN: „Przebudowa świata to 

wielki i złożony proces. Dla tego wiel 
kiego dzieła potrzebna jest wielka kla
sa. Wielki okręt musi mieć wielką trasę 
do przebycia". 

WELLS: „Tak/ ale dla wielkiej żeg
lugi potrzebny jest przedewszystkiem 
— kapitan". 

STALIN: „Prawda. Ale dla wielkiej 
żeglugi potrzebny jest przedewszyst
kiem wielki okręt, cóż bowiem znaczy 
dowódca bez okrętu? To bezrobotny! 

WELLS: „Wielkim okrętem Jest ludz
kość cała, a nie klasa". 

Nowym tematem staje się kwestja 
roli w przebudowie świata inteligencji. 
Rozmówcy znowu dochodzą do martwe 
go punktu. Wells w tej właśnie inteli
gencji pokłada największe nadzieje, Sta
lin — broni zwykłego stanowiska kla
sowego. 

WELLS: ,,Wy. Mr. Stalin; lepiej nit 
ktokolwiek wiecie, ozem Jest rewolucja, 
i to przecież z praktyki. Czyż kiedykol
wiek masy występują same? Czyż nie 
uzna Pan za bezwzględnie dowiedzioną 
prawdę, że rewolucji dokonywuje mniej 
szość?" 

STALIN: „Dla rewolucji potrzebna 
jest kierująca mniejszość rewelucyjna. 
Ale najbardziej utalentowana, oddana 

energicza mniejszość będzie bezsilna, 
jeżeli nie oprze się na biernem poparciu 
miljonów ludzi". 

WELLS: „Choćby biernem, a może 
podświadomem?" 

STALIN: „Częściowo n a napoły In-
stynktownem, napoły świadomem po
parciu, ale bez poparcia miljonów najlep 
sza mniejszość Jest bezsilna". 

WELLS wówczas dodaje: „Propa
ganda obalania przemocą porządku spo
łecznego była celową jedynie wówczas, 
gdy szło o walkę z taką czy Inną ty-
ranją. Ale w warunkach obecnych, gdy 
system panujący i tak się wali i roz
kłada, trzeba raczej w propagandzie 
kłaść nacisk nie na rewoltę, ale na 
przemiany na kompetencję, na wytwór 
czą sprawność. Nuta insurekcji wydaje 
się przebrzmiałą z punktu widzenia lu 
dzi konstrukcyjnie rnyślących, komun! 
styczna propaganda na Zachodzie wy
daje się czemś raczej przeszkadzającem 
w przebudowie". 

Stalin, dopatrujący się w wellsows-j 
klej wierze w samorzutność przebudo-j 
wy systemu kapitalistycznego, wyjaś- r 

nia swemu, rozmówcy podstawowe 

zasady akcji rewolucyjnej 
Następnie rozmowa przechodzi na te
maty historji ruchów rewolucyjnych. 

STALIN: „Komuniści opierają się na 
doświadczeniu historycznem- które uczy 
żę,skazane (otżywszije) klasy dobro
wolnie nie schodzą ze sceny historycz
N E J . Niech Pan przypomni sobie historję 
Anglji XVII wieku. Czyż wtedy wielu 
nie mówiło, że stary porządek społecz
ny zgnił? A czyż nie mniej nie potrze
ba było Cromwella, by go dobić siłą?*' 

WELLS: „Cromwell działał, opiera
jąc się na konstytucji i w imię porządku 
konstytucyjnego". 

STALIN: lub weźmy Francję z 

końca XVIII , stulecia. Na długo przed 
rokiem 1789 dla wielu było jasne, że 
władza królewska i pańszczyźniane po
rządki muszą runąć. Ale nie obeszło się 
i nie mogło się obejść bez powstania lu
dowego, bez starcia klas..." 

WELLS: „Ale na czele Wielkiej 
Francuskiej Rewolucji stało niemało 
prawników". Mógłbym sformułować 
mój punkt widzenia w ten sposób: Po 
pierwsze — Jestem zwolennikiem porza 
dku, po drugie — zwalczam system 
obecny właśnie dlatego, że on nie zabez 
piecza Już porządku; po trzecie — uwa
żam, że propaganda Idei walki klasowej 
może odsunąć od socjalizmu właśnie te 
koła oświecone, które sa niezbędne dla 
przeprowadzenia socjalizmu". 

Na tem właściwie dyskusja się koń
czy. Rozmówcy żegnają się dyploma
tycznie. Wells na zakończenie jeszcze 
raz powraca do swej analogji: Roose-
velt—Stalin, Stany Zjednoczone—Z. S. 
R.R. 

Swoistą pointą rozmowy jest zapro
szenie przez Stalina swego interlokuto
ra na zjazd pisarzy sowieckich. Wells 
dyplomatycznie odmawia, tłumacząc się 
że jedynym celem podróży jego do Ro
sji, po powrocie z Ameryki, była właś
nie chęć rozmowy ze Stalinem. Ze swej 
stroi, y Wells wyjawia zamiar zaprosze
nia pewnych pisarzy sowieckich do or
ganizacji międzynarodowej Pen-Clubu, 
którego jest prezesem, dzieląc się zara
zem pewnemi sweml obawami. 

WELLS: „Organizacja ta kładzie 
nacisk na prawo swobodnego wyraża--
nia swych poglądów, nie wyłączając 
opozycyjnych. Zamierzam porozmawiać 
na ten temat z Maksymem Gorklm. Jed
nakowoż nie wiem, czy Wy tuta] udzie
licie tak szerokie] wolności?" 

STALIN: „U nas nazywa się to sa
mokrytyką i bardzo szeroko jest stoso
wane". 

S t o l i c a T u r c j i . . . n a K ć ł K a c h 

Klasa czy ludzkość Wa,i", dla którego taka medjacyjna 
'ScJa Wellsa, łącząca się z troską 
\ \ \ z i e n i e środków przewyciężenla 
!V» u kryzysu gospodarczego, jest 
%lz całym uporem dyskusję tę utrzy 
Si*y ramach jednego problemu — 
SB1 socjalnej. Stąd w pewnych 
Nim h d y s k u S J a przybiera zna-
Scr 5 a o s t r zenle. Wells np. z tą samą 
\ 0 S c i ą wyzaje Stalinowi, iż glo-
Va

 D r z e z niego „prostolinijna propa-
Mwvalki klasowej" nie doefera do 
\ j s j C c i kulturalnlejszych sfer eu-

rfiLLS: Wiele w ostatnich czasach 
old e j m 1 Pracowałem nad propagan-
^tot, socjalizmu i kosmopolityzmu w 
k%vm kołach inżynierów, lotników, 
V% i n w°ienno - technicznych itp. 
j N ^ i c - do tych sfer z prostolinijną 
li iT ą w a l k l klasowej jest — mo-\S * H L N , l e m — bezcelowe. Sfery te, 
C Ma*,. ą s o b i e sprawę z tego, w Ja
ni? 4 z«aJduJe się świat, zamlenla-

krwawe błoto, niemniej wasz 
'tnu^ny antagonizm klasowy po-

A l i 2 * nonsens. 
K\l ną to odpowiada, że negacja 
% a ; ° w e g 0 podziału społeczeństwa 

*wowej walki miedzy klasami" 

K e m a l Pasza rządzić będzie pańs twem w pociągu.—Pałac, w k t ó r y m 
dotychczas mieszka ł i u rzędowa ł p rezydent , jes t do wyna jęc ia 

Z a 5 l a t s k o ń c z y s i ę o k r e s d y k t a t u r y 
. * . «1 * ' a « « •> « _ I _»_ Z I I . . I . 1 1 . U . 1 . 1 . i Istambuł, w październiku. 

Kiedy przed kilku miesiącami Mu
stafa Kemal Pasza uroczyście inauguro
wał pierwsze zakłady przemysłowe, ob 
jęte wielkim programem 5-letnim indu
strializacji Turcji, wygłosił przemówie
nie, w którem z naciskiem podkreślił, że 
w ciągu 5 lat przywróci w Turcji demo
kratyczna formę rządzenia 1 zrezygnuje 
z uprawnień dyktatorskich. Oczywista, 
dodał Kemal Pasza, że parlamentaryzm 
turecki przywrócony zostanie tylko 
wówczas, o ile w 100 proc. w ciągu te
go okresu czasu zrealizowana zostanie 
pięciolatka turecka. 

W okresie tych kilku miesięcy wiel
kie dzieło odbudowy gospodarczej Tur 
cji posuwa się szybkiemi krokami na 
przód. Powstał szereg nowych fabryk I 
zakładów, na uniwersytecie w Konstan
tynopolu stworzono nowe wydziały, 
przygotowujące fachowców z całego 
szeregu dziedzin życia gospodarczego, 
a Jednocześnie banki tureckie i zagrani
czne udzieliły nowych kredytów na fi
nansowanie tego wielkiego programu. 

Ale Mustafa Kemal jest zdania, że 
całkowita realizacja programu w usta 
lonym przez niego okresie czasu będzie 
mogła nastąpić tylko wówczas, o ile on 
sam osobiście we wszystkich częściach 
kraju będzie czuwać nad tcini pracami. 

Aby przeprowadzić tę inicjatywę, Mu
stafa Kemal postanowił w okresie naj
bliższych 5-ciu lat spędzić swe życie 
prawie wyłącznie w pociągu, specjalnie 
dla niego w tym celu budowanym. W 
tym celu będzie on przemierzał całe 
państwo, rezygnując na ten okres czasu 
z zamieszkiwania w swej pięknej willi 
pod Angorą. Willa ta została już w prze 
ważającej mierze opróżniona z kosztów 
nych mebli, dywanów i obrazów. 

Przez najbliższe 5 lat będzie ona od
najęta i każdy z amerykańskich czy an
gielskich snobów będzie mógł w nie] za
mieszkać. W międzyczasie z niezwyk
łym pośpiechem wykańczane są wagony 
pociągu-mieszkanla dla Mustafy-Kemala 

Będzie to 5 pulmanów przeznaczo 
nych na mieszkanie i biura, zatrudnia 
jące 12 sekretarzy oraz maszynistki. Na 
biuro przeznaczony będzie jeden wagon 
W następnym znajdzie pomieszczenie 
specjalny urząd pocztowy, który przez 
silną radiostację połączony będzie ze 
wszystkiemi ośrodkami kfaju oraz za 
granicy. W trzecim wagonie znajdzie 
pomieszczenie sekretariat osobisty dy
ktatora oraz archiwum państwowe. W 
czwartym wagonie, urządzonym nie
zwykle skromnie, znajduje się mieszka
nie prywatne dyktatora Turcji. Jedy-
nyr.i L U K S U S E M będzie tutaj łaźnia paro

wa, zasilana przez parę z lokomotywy 
przy pomocy specjalnej instalacji 

Pokój jadalny obwieszony bed/ie 
mapami oraz planami nowych przedsię
biorstw i wykresami, ilustrującemi po
szczególne fragmenty 5-latki turec
kiej. W każdym z tych pokoi znajduje 
się Instalacja telefoniczna, przy pomo
cy które] uzyskać można połączenia 
bez drutu, ze wszystkiemi stolicami 
Europy. Wreszcie w wagonie tym znaj 
duje się sala audjencjonalna, urządzona 
również z dużą prostotą i skromnością. 
Uzupełnia wszystko wagon mieszkalny 
personelu pociągu. W ten sposób w po
ciągu znajdzie pomieszczenie około 120 
osób, a wśród nich również 1 agenci ta] 
nej policji oraz oddział gwardjl, który 
występować będzie w galowych uni
formach w razie okolicznościowych u-
roczystości i przyjęć. 

Z chwilą uruchomienia tego pociągu 
znaczna część agend rządowych będzie 
właściwie przeniesiona ze stolicy pań
stwa do tych 5 wagonów. 

Jest to niewątpliwie niezwykle śmia 
ly eksperyment, w którego sukces dyk 
tator Turcji jednak głęboko wierzy. 

Pociąg Mustafa Kemal Paszy wykon 
czony będzie w początkach przyszłego 
roku 1 natychmiast oddany do użytku 
Jyktatora Turcji. Em. 
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Kraje, rządzone przez 
Regencja nie może zastąpić iednolitei 

dzieci 
woli Króla 

ł u b 

IW konstytucjach wszystkich krajów, Aleksander Wielki miał zaledwie 17 
które opierają się na ustroju monarchi- lat, gdy po zamordowaniu jego ojca 
stycznym, przewidziane jest, że tron Filipa, wstąpił na tron, Karol X I I szwedz 

frzechodzi z ojca na najstarszego syna. ki miał 15 lat, gdy uznany został przez 
ylko w niektórych państwach, jak radę stanową za pełnoletniego i za peł-

nprz. w Anglji i Holandii, również córki noprawnego władcę Szwecji, 
są uprawnione do dziedziczenia tronu. I Również w historji Niemiec spotyka-
W wypadku, gdy następuje przedwczes-! my króla — dziecko. Był to ostatni z ro 
na śmierć monarchy, następca jego może ' du Karolingów, Ludwik, który ukorono-
być proklamowane nawet nieletnie wany został w Moguncji, gdy miał sie-
dziecko i wówczas, do czasu ukończenia dem lat. 

kie te łakty, wskazując również, że źle 
dzieje tie w krajach, w których panuje 
regencja. Tu bowiem wyłania się niebez 
pieczeństwo wpływów rodzinnych i par 
tyjnych, które doprowadzają często do 
poważnych zamieszek. Rada regencyjna 
nie ic«t jednoosobowa j nie ma jednoli
tego poglądu i.a sprawy polityki zagra
nic? nej i v ewretrznej. I dlatego włainie 
powstało słynne, historyczne zdanie; 

- - Biada narodowi, którego monar-

prżermłodziuTkTgV panującego 18 ro- Ale historja, która przytacza wszyst i chą j f ^ i ^ ^ 
ku życia, rządy za niego sprawuje regen OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^COCXXXX^^ 
cja, której prawa i obowiązki również 
są przewidziane konstytucyjnie. 

Tego rodzaju wypadki były dość 
częste w historii. Ostatnio widzimy to 

wJugosławji, gdzie królem został Piotr 
I I , który ukończył zaledwie 11 rok ży
cia. A niedawno miał on na Bałkanach 
ukoronowanego kolegę jeszcze młod
szym wieku. Po śmierci króla Ferdynan 
da Rumuńskiego, na tron powołany zo
stał 5-letni Michał I, ponieważ jego oj
ciec, Karol, zrezygnował ze swych praw 
do tronu. Panowanie młodego Michała 
nie trwało jednak długo. Karol upomniał j 
się o swoje prawa i wrócił na tron ru
muński, skutkiem czego Michał zdegra
dowany został do roli następcy tronu. 

Wśród ukoronowanych osób w Euro 
pie, król hiszpański Alfons XIII pozosta 
wał przez szenaście lat pod nadzorem 
regencji. Był on bowiem królem jeszcze 
przed swem narodzeniem. Jego ojciec 
Alfons X I I zmarł w 27-ym roku życia na 
zapalenie płuc. Po jego śmierci królową 
miała być proklamowana jego najstar
sza córeczka 5-letnia Mercedes, ale 
królowa — wdowa w kilka miesięcy póź 
niej urodziła pogrobowca, Alfonsa, któ
ry w kołysce był już proklamowany kró 
lem i w stosunku do którego zastosowa
no wyjątek — likwidując regencję i na
dając mu pełne prawa królewskie w 16 
a nie 18 w roku życia. 

Również obecna królowa holender
ska Wilhelmina wstąpiła na tron jako 
dziecko. Urodziła sie ona w roku 1880, 
zaś ojciec jei, król Wilhelm I I I , zmarł w 
roku 1890. Miała więc ona 10 lat, gdy zo 
stała królową Holandji. Straciła wów
czas wielkie księstwo Luksemburg, któ
re było połączone unja personalną z 
Holandja. gdyż w Luksemburgu nie obo
wiązywano prawo dziedziczenia tronu 
przez kobiety. 

W historji Serbji notujemy drugi wy
padek objęcia tronu przez małoletniego. 
Ostatni król z dynastji Obrenowiczów 
Aleksander, który później, w roku 1903 
został 7amordowany wraz ze swą żoną 
Dragą Maszin w Belgradzie, wstąpił na 
tron mając 12 lat, po śmierci swego ojca 
Milana. 

Syn Napoleona miał cztery lata. gdy 
jego wielki ojciec zrezygnował z tronu 
na jego korzyść. Inna rzecz, że Napoleon 
I I nigdy nie wstąpił na tron. Również 
Ludwik X I V miał zaledwie cztery lata, 
gdy wstąpił na tron po śmierci swego oj
ca. 

Wielki triumf JOAN CRAWFORD. 
W"sV'd dramatów erotyczns'Ch ostatniej do

by największym obecnie sukcesem cieszy sie 
wszędzie nowy film wytw. Metro-G. M. p. t • 

Sprawa o fałszowanie stempla 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem wykonania kary 

Przed sądem okręgowym toczyła się 
w dniu wczorajszym interesująca spra
wa, której tło przedstawia się jak na
stępuje: 

Jakób Rozenblat, znany kupiec łódz
ki, posiadał pakiet weksli z wystawie
nia Sary Wajsberg i z żyrem N. Wajs-
berga, współwłaściciela firmy M. Ben-
det Sukcesorowie. Weksle opiewały na 
łączną sumę 6000 dolarów. 

Firma M. Bendet Sukcesorowie zô  
stała przekształcona i na miejsce spółki 
firmowej powstała spółka akcyjna o 
brzmieniu „M. Bendet Sukcesorowie — 
Sp. Akc." 

Gdy Rozenblat o tem się dowiedział, 
pragnąc móc rościć sobie pretensje do 

firmy podobnie jak do dawnej, 

wilnym nakaz zapłaty. W imieniu Ro 
zenblata występował 35-letni Jakób Pa 
kuła. 

Sp. Akc M. Bendet — S-rowie wy 
stąpiła wówczas do władz prokurators
kich ze skargą przeciwko Rozenblatowi 
i Pakule, pomawiając ich o sfałszowanie 
pieczęci. 

Na wczorajszej rozprawie przedsta 
wiciel firmy dłużniczki zgłosił, iż już nie 
rości pretensji do oskarżonych, że spra 
wa została między nimi załatwiona po
lubownie. Oskarżony zaś kupiec tłuma
czył .się, że nie działał z chęci zysku, 
lecz jedynie celem zagwarantowania 
sobie pretensyj do swej należności. 

W tych warunkach- sąd uznając oko 
liczności łagodzące, skazał p. Rożen 
blata na 6 miesięcy więzienia z zawie-

zaś Pakułę 

MUZYKA /ZTIJKA 

T E A T R MIEJSKI . 
Komcdja Acharda „Dama w bieli' 

podczas wczorajszej premjery wielki s " " 0 ' , . 
Połączenie humoru z sentymentem farso*0 

momentami dramatycznemi nadają iM 
bieli" specyficzny urok i charakter, gwarao 
jej pełne powodzenie. jj| 

„Dama w bieli" z H. Cieszkowską w 

główne; grana będzie dziś w piątek, w #> b 0 

w niedzielę wiecz. 
W sobotę i w niedziele o godz. 4-ej poP°' 

cenach zrzeszeniowych od 40 gr. do 2.70 , z*\ . 
atrakcyjna komedja Vulpiusa — „Zwycięż1 

kryzys". 

ŁÓDZKEI TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18).. . 

Dziś w piątek o godz. 8.15 wiecz. nie°°, 
lalnie po raz ostatni operetka w 3 aktach 
berta p. t. „Noc w Kairze", w reżyserii s 

sława Zięciakiewicza. 
W dniu jutrzejszym o godz. 8 15 wiecz 

mjera kapitalnej komedji w 3 aktach Kiedr* 
sklego p. t. „Najszczęśliwszy z ludzi'', * r 

serji Antoniego Piekarskiego z udziałem c 

świetnego zespołu komediowego 

Ki 
N u r a 
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j*dstav 
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JAROSY Z „BANDĄ W F ILHARMON^ pentan 
Znana jest stara piosenka śpiewana w '.' j i "Sje c 

dzie" p. t. „Jak się niema, co się lubi to ", ' ł ł l l rjo „ 
bi, co się ma". Ale jak się ma okazję, ' ° . kfcjjp.^ 
nie omija! Tak I wici dzi liczna publiczność,*, J L 1'111\ 

za zainteresowanie, i ra zamawia bilety na niedzielę 
publiczność w nagrodę za zain 
darzona zostanie najlepszym programem. p(* jak 

Rewja „Bandyci w Łodzi opracowana r « 
Jaroay'ego, pióra Hemara, Tuwima, ^jjjj^' 
Szlechtera, już w na|bliższą niedzielę . P „ J " ZaK 
Wam, jaki był powód lak wielkiego zai»'B »nteren< 
w a n i a - ksiłH^KOCI Pozostałe bilety nabvć można 
Fiszera, Grand-Hotel, tel. 123-53, 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Gościnne występy stynnej Idy 

''oblegają końca. Już za kilka dni schodzi 
fi?żą, cltSTąca sie powodzeniem sztuka P 
„A c'ank fun Kinder". 

nowe] . 
kazał do pieczątki dorobić dwa skroco 
ne wyrazy: „Sp. Akc", tę nową pie- szeniem wykonania kary, 
czątkę przyłożył jako przedłużenie sta-j uniewinnił. Ig) 
rej I w ten sposób uzyskał w sądzie cy-

Z lotu Anglja—Australja. 

zniczy 
na kw 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, 26 października 1934 r. 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstal»J 

rze". 6.48—6.52: Muzyka (płyty). 6.52 .̂ji 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty), ''ji 
'.25 : Dziennik poranny. 7.25—7.35: N J / 
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7 1 

7.-50! Zapowiedz programu." 7.50—S.00: K? 
wklamdWy, - 8.0O— 11.57: Przerwa. 11.57-
Sygnał czasu z Wą/ąza,wy„ Hejnał z Kr*", 
12.03—12.1)5: Wiadomości meteorologiczne.a 
12.10' Codzienny Przegląd Prasy Polskie-
—12.45. Koncert zespołu Niny Mańskiej. H 
13.00. Pogadanka dla kobiet (z cyklu „Wsj 
ki dla młodych matek") p. t. „Jak ustrzec" 
ko od gruźlicy" — wygł. dr. Jerzy Wiszn'4,; 
13.00—13.05. Dziennik południowy. 13.0^1, 
Utwory organowe w wykonaniu E. Pattm* 
płyty. 13-30—15.30. Przerwa. 15.30—15.35- V 
domości o eksporcie polski.m 15.35—15.4' ' ł "a 
gląd giełdowy. 15.45—16.45. Muzyka l e ^ *>TZQ 
Wykonawcy: zespól Arkadi Flato i Ka" - ^Stat 

Worch — piosenki, , , 
16.45—17.15: Audycja dla chorych w opr" ' 

tych 
w 

J fvch i 
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Bystkh t*. to 
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; g d I Znakomita para lotników, małżonkowie Mollison przed stadem do wyścigu 
t r o n u . . . . , . » . . „ . , i„ r„ i , j„., i«f-i«r ,innpc7ft IMollicoiinwift musieli sno-lotniczego Anglja—Australja. Jak doniosły depesze, Mollisonowie musieli spo-

wodu defektu motoru ładować przymusowo w Karaszi w Indiach. 

Hu 

tr 

„Dusiciel" należności wekslowych 
został skazany na 3 miesiące aresztu 

Ciężkie czasy obecne i trudności wy
egzekwowania należności od dłużników 

i zjodzily już zresztą przed kilku laty wszędz!e nowy tum wytw. mcuu-u. m. >>. '•• ^ruu/.uy juz, i " — . j 
„Taniec Miłości", w którym główną rolę gra p r 0 C e f J e r , ] ub jeśli kto chce, nawet za 
znakomita artystka, Joan Crawford \ M r a , k i e n l o s o bl iwy: z a w ó d t. ZW. 

Joan Crawford operuje przebogatą skalą 
barw i odcieni swego oblicza artystycznego, 
tak, że oczarowany miłośnik kina przeżywa 
całą gamę niczem niezatartych wrażeń. 

„Taniec Miłości", to najbardziej olśniewa
jący film ostatniej doby, którego fascynująca 
akcja rozgrywa się w luksusowej atmosferze 
pałaców nowojorskich miliarderów. 

„Taniec Miłości" ukaże się już wkrótce w 
Łodzi, w jednem z najelegantszych kin. 

wód całkiem osobliwy: 
potocznie „dusiciela". 

Gdzie komornik 1 wierzyciel nie mo-, 
że, tam dusiciela pośle. Już tacy ludzie, 
wiedza iak zatruwać życie bliźnim, któ-1 

użności, którą sam wydusił od wierzy
ciela. , 

Filip Neuhaus był w posiadaniu kilku 
weksli jednej z spółdzielni budowlanych 
Ody próby uzyskania należności z pro
testów nie dały rezultatu — Neuhaus 
zwrócił się do Motela Perelmana, zawo
dowego windykatora. 

Perelman całą należność od spól 

, ii 

11 n ro 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25 
Oościnne występy światowej sławy artystki 

I d y K a m i f t s i c i e t 
Dziś, w piątek o godz. 9.15 punktualnie 

„A c l a n k l u n K i n d e r " 
Rewelacyjna sztuka w 3 aktach. 

Jutro w sobotę o godz. 7.30 punkt, premiera! 
„MY KOU1ETY" (Sprawa Moniki) 

z Idą Kamińska. 
Cały parter 1 ZŁOTY. 

O godz. 4.30 —„Będzie dobrze", o godz. 9.15 — 
„A dank fun kinder" 

rzy gdzieś czegoś nie są w stanie za- J dzielni wydostał, jednak zwrócił wierzy 
płacić. Dusiciel dotąd będzie gniótł, do- cielowi o trzysta złotych mniej, nie ba-
tąd będzie nachodził, nasyłał licytantów; eząc na to, że wynagrodzenie otrzymał, 
i dotąd będzie czynił piekło z każdego Wszelkie monity nie skutkowały. Pę
dnia wierzyciela, aż tamten zapłaci rciman groził nawet policją, gdy do nie-
wszystko, byleby się uwolnić od dusi-; go wierzyciel przysyłał po pieniądze, 
ciela-zmory. j Wreszcie sprawa znalazła się przed są-

„Dusiciele" przeważnie przyczynia- t dcm grodzkim. W pierwszej instancji » 

niu ks. Rękasa. 
17.15—17.50. J. Zarembski: Kwintet forW Jfl| 

wy g-moll op. 34. Wykonawcy: I r e?, c\' 
biska (I-sze skrzypce), Tadeusz " C | ( i v 
(II-gie Bkrzypce), Mieczysław Szales , ,1 
tówka), Zofja Adamska (wiolonczel8''. . 
nina Wysocka - Ochlewska (fortepI» n // L *A\ 

17,50—18.00. „Przegląd wydawnictw" — , j l T,;, 
prof. Henryk Mościcki. .''5l<; 

18.00—18.10: Muzyka (płyty) « u' • 
18.10-18.15: Repertuar teatrów, u f' "al 1 

18.15—18.45. Pieśni polskie w or>racoW»n' , i | f l a X; 
Ciszka Poulenca. — Tr. z Wilna. • of ^'ly 

18.45—19.00. Pogadanka z cyklu ..ZYC1<L,|. " 
czaję zwierząt — Szympans" — v l ' * 
Żabiński. 

19.00—19.20. Chór Juranda — płyty 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45. Muzyka lekka w wykonani" 

stry cygańskiej — płyty. , :ei 
19.45—19.50: Odczytanie programu na 0 1 

stępny. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe- ( 

20.00—20.05; „Jak spędzić święto? 
20.05—20.15. Pogadankę muzyczną 

Zdzisław Jachimecki. c-li 
20.15—22.30. Koncert symfoniczny * of 1''^ 

serwalorjum Warsz. Wykonawcy-' 
filharmoniczna pod dyr. Walerja"3 

jewa i Mikołaj Orłów (fortepian' 
22.30—22.40: Recytacje noezyj. 
22.40—23.00: Koncert reklamowy. . - c t ^ 
23.00—2305: Wiadomości meteorolog' 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30- Muzyka taneczna z d« n C 

s ,vt u 

lii, 

— .Perelman 
ją się do tego, że wierzyciel staje przed 
sądem, przynajmniej jako pozwany w 
sprawach cywilnych. Wczoraj, w myśl 
przysłowia ..nosił wilk razy kilka, po
nieśli i wilka" — byliśmy świadakmi 
rozprawy, w której na ławie oskarżo- życiel potrafił przedstawić dostateczne 
nych, a więc przed wydziałem karnym dowody i Perelman skazany został na 
stanął właśnie „dusiciel". Odpowiadał 3 mteslące bezwzględnego^ aresztu S 
za to. ze me mo*na od niego wydusić na 1 • . 

W 
braków dowodów winy 
został uniewinniony. 

Wczoraj sprawa znalazła się. przed 
sądem okręgowym. Oskarżonego bronił 
adw. Montlak.Tym razem jednak oskar-

DZIś SŁUCHAMY. 
2C.0n. PRAGA. Opera. 
20.00. MOSKWA (Komintern). Koocc 
20,00. BUDAPESZT. Koncert. 
20.10. WROCŁAW. Koncert wieczorny-
20,10. KOLONJA. Świat opery-
20.10. LIPSK. Operetka. 
20.10. KRÓLEWIEC. Opera. „u, 
20.10. KOPENHAGA. Recital ipie*°. 
20.15. RYGA. Koncert symfoniczny- ^ . ^ 
20.30. NORTH REG. Recital skrzyp*0,!^"' 
20.30. MIDLAND REG. Muzyka fort*?' J 
20.30. OSLO. Koncert symfoniczny- HO*' 
20.40. KOENIGSWUST. Wieczór b c" 

120.45. BELFAST, Kopcert. 

te 
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Kurjer Handlowo-Przer^ys łowy 
ItrtlzBtiesSo okręgu wloKienniczego. 

™ iffl^rmfnWrnfflffrl 

f m a l i z a c j a r o K o w a ń z 
P e r t r a k t a c j e doprowadziły do uzgodnienia poglądów na sprawę im-
tortu angielskiego. —Przyznanie zniżki stawek celnych na artykuły 

niewyrabiane w Polsce 
a c H Czterodniowe rokowania między-nie tych kwestyj należeć będzie do obu 
j l L2cdstawicielami angielskiego prze- 'oficjalnych delegacyj, biorących udział 
ecz-j» ? u bawełnianego i przedstawiciela- w pertraktacjach traktatowych, tem 
:iedr<K związku Przemysłu Włókienniczego niemniej ostatnie rozmowy łódzkie raz 
* !,X' a 'y wczoraj sfinalizowane, a wy-

0 ? 'eh ujęty w formę protokułu, pod
anego przez gości angielskich i re-

oNJL^entantów Związku. 
* ^ . uaje on wyraz uzgodnionym poglą-

°i« '"'na szereg kwestyj, związanych z 
l05ć,J Nemnym obrotem towarów wló-
,,i t*« wniczych między Anglja i Polską, m. 
anie 7. n a k w e s t j ę stawek celnych. Sprawa 

~~ jak już wczoraj donosiliśmy — by-
to^r.omawiana tylko w stosunkowo wą-
il0.jFltr> zakresie, tem niemniej w wyniku 

mi '"feren cyj ustalone zostały 

la*11, 
odzi 
i P< 

w atmosferze wzajemnego zaufania i 
zrozumienia interesów, sa w stanie naj 
skuteczniej doprowadzić do pozytyw
nych wyników. 

W godzinach popołudnoiwych na-

rannych udali się via Berlin do Londy
nu. 

Dodać należy, że delegaci przemysłu 
angielskiego oświadczyli przy pożegna
niu, że jakikolwiek brali już udział w 
rokowaniach z wielu państwami, to-jed
nak nie spotkali się nigdzie z tak miłym 
i serdecznym przyjęciem, jak w Polsce. 

jeszcze pozwoliły stwierdzić, że bezpo
średnie rokowania pomiędzy przedsta-1 stąpiło pożegnanie przedstawicieli prze 
wicielami tych samych gałęzi przemy-1 mysłt?. bawełnianego angielskiego, któ-
slowych różnych krajów, prowadzone rzy w dniu dzisiejszym w godzinach 

Prezes Heiman Jarecki s rokowaniach 
„Konkurenc ja angielska m o ż e wstrzymać proces kostn ienia naszej 
p r o d u k c j i " . — D u m p i n g ze strony Angl j i nie wchodz i w rachubą 

P r o c e n t o w e z n i ż k i s t a w e k 
CELNYCH 

j * tych artykułów, które w Polsce 
w*f. sa wogóle wyrabiane względnie, 

l°rVcli import nie przedstawia dla tu-
t Z e 8 o przemysłu bawełnianego Istot-
r ° znaczenia. 

Jeżeli chodzi o stawki celne dla 
Jtystkich innych artykułów bawelnia-

cn, to obydwie strony doszły do 
"dnego wniosku, że sprawy tej po-

.jzać nie można, zasadniczo bowiem 
" e ż y ona do kompetencyj oficjalnych 

Sacyj polskiej i angielskiej, biorą-
c,n udział w rokowaniach o zawarcie 
^atu handlowego. 
jednak i w tym zakresie, po bardzo 
tególowych i fachowych badaniach) 
ano za możliwe wypowiedzenie - de-j 
fatów w kierunku 
C Z N E G O ZMNIEJSZENIA ROZ

PIĘTOŚCI 
ędzy propozycjami, poczynloneml 
oim czasie przez angielski prze-
bawełniany na konferencji w Lon 

Ej a kontrpropozycjami, wysunie-
na tejże konferencji przez delega-

^fzemysłu bawełnianego polskiego. 
; ̂ stateczne uzgodnienie i załatwie-18 

(j) Bezpośrednio po zakończeniu roz
mów między delegacją angielską a 
przedstawicielami przemysłu łódzkiego 
zwróciliśmy się do prezesa Zw. Prze
mysłu Włókienniczego p. Aleksandra 
Helmana-Jareckiego, który w rokowa
niach tych brał bezpośredni a wybitny 
udział, z prośbą o łaskawe oświetlenie 
ich znaczenia i osiągniętych rezulta
tów. 

— Przedstawiciele angielskiego 
przemysłu bawełnianego — stwierdza 
p. prezes Heiman - Jarecki przybyli, jak 
wiadomo — na zaproszenie Zw. Przem. 
Włók. w P. P. dla wspólnego ustalenia 
z reprezentantami łódzkiego przemysłu 
bawełnianego spraw, związanych z im
portem wyrobów angielskich do Pol
ski. Przyjazd gości angielskich pozo

staje w ścisłym związku z rokowania-1 na możliwie najwyższym poziomie wy 
ml o umowę handlowa polsko - anglel-' miany towarowej z W. Brytania w dżl 
ską. 

Obrady między przedstawicielami 
obu przemysłów toczyły się przez cały 
czas w niezmiernie miłej i serdecznej 
atmosferze. Delegaci angielscy podkreś 
lali wielokrotnie, że przemysł reprezen 
towany przez nich bynajmniej 

NIE PRAGNIE KONKUROWAĆ, 
z nami na polskim rynku, lecz dąży je
dynie do zwiększenia zbytu towarów 
angielskich których Lodź nie produ
kuje, względnie produkuje w ilościach 
niedostatecznych. Ponadto zaś dążą an
glicy do zwiększenia udziału towarów 
angielskich w naszym Imporcie włó
kienniczym z innych krajów. 

Naszym dążeniem jest utrzymanie 

5.35' «f 

lek*V 

Duzy zbyt towarów po lwElmanych 
Bia łystok k o n k u r u j e z Łodzią 

^munja nie wymówi 
t raktatów handlowych 

fortel 
Och'? li 

" u f 1 

eplanji»'iiia,c
 donosi asenjja Rador. rurnuń 

i^ifKsterstwo handlu dementule po 
,'• jakoby — na skutek reorgani/.a-

iu f!Ki n d l i i zagranicznego — Rumunia 
Slv ^miar wypowiedzieć obecne u-

" handlowe z zagranicą. Rumunja 
y/W 

ani" " 

tą t

l l i usiłowała raczej przystosować 
W % obowiąz.ujące drogą dwustron 

ifn r n 2mów do nowego systemu han-
^Sranicznego. 

^0 t >macje eksportowe 
^ \ l r n i y holenderskie poszukują źródeł 
J^h a l l s a mltnych wstążek bawelnla 
W*eh° r a z z e sztucznego jedwabiu w 

JV r£ e ksportu do Indyj Holender 
^ Dotychczas firmy holenderskie 
l \ J a ' y się reeksportem do Indyj 

Jak informowaliśmy, tegoroczny se
zon zimowy niemal we wszystkich 
branżach wykazuje znaczny wzrost 
obrotów. Ostatnio duże ożywienie no
tuje również dział gotowych towarów 
półwełnianych, zakupywanych w znacz 
nych ilościach zarówno przez konfek-
cjonerów miejscowych, którzy mają do 
bry sezon, jak i kupiectwo pozałódzkie, 
licznie zjeżdżające zwłaszcza z War
szawy, Tarnowa, Radomia i t. d. 

Specjalnem wzięciem cieszą się w 
obecnym sezonie materjały na palta 
damskie — „bukley'e", zamsze i geor-
gety, przyczem — w przeciwieństwie 
do lat ubiegłych — poszukiwane są ko
lory Jasne — głównie czerwony", zielo
ny i jasno - szary. W związku z tem 
produkcja tych materjałów została 

zwiększona, zaś apretury I wykończal-
nie łódzkie wprost zasypywane są za
mówieniami. 

Ceny artykułów półwełnianych ob
niżone zostały w początkach sezonu o 
20 proc. i na tym poziomie pozostały. 
Jedynie materjały jasne podniosły się 
w cenie o 7 — 9 proc. 

Utrzymywanie się cen na niskim sto 
sunkowo poziomie pomimo dużego zby 
tu spowodowane jest w znacznej mie
rze coraz silniej zaznaczającą się kon
kurencją Białegostoku, który zaczyna 
wyrabiać typowo łódzkie artykuły se
zonowe po konkurencyjnych cenach. 

Wypłacalność w omawianej branży 
jest dobra, tem niemniej znaczna część 
tranzakcyj ma charakter gotówkowy. 

Giełda pieniężna 

ie ĉL W s t a i e k produkcji angielskiej 
K% r, 0 s fowackiej. Zainteresowani eks 

icif' 

|N\vuy,Polscy winni nawiązać w tej 
lVtm l i ż s z y kontakt z Państwowym 

l e m Eksportowym. 

^ \ l0t>ZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
V " ̂ 0 r a i ł z « n zebraniu łódzkiej giełdy zbo-
V 5 * < i Q a r o w c i notowano: żyto 16.00—16-25, 
X, l7 5e[ —19.75, jęczmień przemiałowy — 
V iertJ , isczmień browarowy 19.50—20.50, 
^ ' C r ^ y 16.50—17.00, owiea zbierany — 
M, 2) •» m a - k a * y t n i a J ' 22 .00—23 .00 , mąika 
V -00—24.00, cena tranzakcyjna 23 .00 , ; n n a 29.0(1—31.00, otręby żytnie 9-25— 
"iw" Pszenne 0.2^—9.75, otręby pszenne 
Mi' '* ^ 1 0 - 2 5 . rzepak 39.00-41.00, groch 
W i„.0'J-?0.00, ziemniak jadalne 3.O0—3.50 

I łA \ * n y le-5°—19.50, makuch rzepakowy 
Usposobienie ogólne spokojne. 

Warszawa, 25 października. 
Na dzlsiejszeni zebraniu .giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie obroty dewizami były 
zmniejszone, przy tendencji słabej. Notowano: 
Berlin 213.d0, Belgia 123.65 (—2), Gdańsk 172.75 
Holandja 358.40 (—351, Londyn 26.38 ( + 5), No
wy Jork 5.28 (—0.25), Nowy Jork-kabel 5.28,50 
(—0,25), Oslo 132.50 ( + 180), Paryż 34.91, Pra
ga 22.10, Sztokholm 136 ( + 35), Zurych 172 74 
Włodycli 45.38. W obrotach prywatnych: mark:i 
nitmiecka 188 ( + 250), szyling austriacki 99, 
korona czeska 21.60 (—3), frank francuski 34.86 
(—1), frank szwajcarski 172.55 ( + 5), funt an
gielski 26.38 ( + 8), rubel złoty 4.58,50, dolar 
złoty 8.91, rubel srebrny 1.54, bilon 0.70 Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5.25 ( + 1 ) . 

AKCIE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
słaba, przy większych obrotach akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 96.50—96 
(—75), Norblin bez kuponu za 1933/34 r., za 
który płacą 3 zł. Tranzakcje dokonane a nieno-
towane: Węgiel 12.50 (—25), za Lilpopa żąda
no 10 80, za Starachowice 1375. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była również słaba, 

przy większych obrotach 5 proc. konwers., 
proc. stabilizacyjną, 4 i pół proc. ziemskiemi i | n r 7 eknnan l«> * P 
5 proc. Warszawy 1933' r. Notowano- a n m n ;Prz©Konanie, z e 
budowl. 4 8 — 4 7 . 9 5 — 4 8 , 4 proc. doi 
5 proc. konwers. 67.75 ( — 1 5 ) , 6 proc. doV 74.25 
— 7 4 . 3 8 ( — 6 2 ) , 7 proc. stabil. 78 -38—78 .75 , 8 
proc. Przem. Polsk. 77 ( + 5 0 ) , 4 i pół proc. 
ziemsk. 5 3 — 5 2 . 6 3 — 5 2 . 7 5 ( + 7 5 ) , 5 proc. W-wy 
71-75 ( — 2 5 ) , 5 proc. W-wy njowe 62 .50—62 .25 , 
5 proc. Piotrkowa nowe 5 0 . 5 proc. Siedlec no
we 40 . Tranzakcje nienotowane: 4 proc. inwest. 
117.50, 7 proc. śląska 69.25, 7 proc. warszawska 
doi. 66 .25 . za 8 proc- dillonowską chciano płacić 
87, za 5 proc. doi. żądano 64.50. za 4 i pół proc. 
W-wy żądano 67.50. 

siejszych bowiem warunkach pragnąc 
sprzedawać swe produkty w Anglji 

musimy również kupować wyroby an
gielskie. Uczynimy zaś to tem chętniej, 
że produkcja angielska cieszy się na 
świecie dobrze zasłużoną opinją, prze
mysłowcy 1 kupcy angielscy są k o n t r a 
hentami wyjątkowo sumiennymi i so
lidnymi. 

— Czy nie zachodzi obawa dumpjń-
gu ze strony angielskiej przy ekspor
cie? 

Nasz rozmówca się uśmiecha. . 
— Ta ewentualność jest moim zda

niem wykluczona. 
EWENTUALNOŚĆ DUMPINGU 

nie może bowiem wchodzić w rachubę 
dla Przemysłu, który „eksppfU^ ̂ '4 
swej produkcji, jak to ma | miejscgiU z 
ó&gielskłm .'przemysłemv.s.ba"weiaiwiyiii. 
Zresztą stosowanie dumpingu może 
mleć jedynie miejsce przy istnieniu 
form organizacyjnych o charakterze 

zbiorowym, czegoś w rodzaju syndyka
tu eksportowego czy kartelu dzege rów 
nież nie ma w angielskim przemyśle 
bawełnianym. 

— Jak pan Prezes ocenia tedy' ewęn 
tualne pojawienie się angielskich .-wyro
bów na naszym rynku? 

— MOMENT KONKURENCJI NIE 
JEST CZYNNIKIEM SZKODLIWYM. 
Osobiście uważam, że pojawienie się 
na naszym rynku pewnej konkurencji 
ze strony przemysłu tak solidnego i 
uczciwego jak angielski, nie stosujące
go w swych posunięciach handlowych 
rozmaitych antygospodarczych sztu
czek I metod, lecz wnoszącego do \vy-

! miany zdrowe obyczaje gospodarcze, 
może się przyczynić do pobudzenia na
szego przemysłu do Intensywniejszych 
wysiłków, a tą drogą może spowodo
wać podniesienie się jego żywotności; 

MOŻE WSTRZYMAĆ PROCES 
KOSTNIENIA NASZEJ PRODUKCJI 

5\l wywołać wśród samych producentów 
r o c ' j przekonanie, że sprawność przemysłu 

i (_io),,Jest rzeczą zdrowszą I bardziej gospo
darczo wskazaną niż wiara w mury o-
chronne i metody kartelowe — kończy 
swe interesujące uwagi — nasz roz
mówca; ; 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gieldowem w Ło

dzi notowano: tranzakcje; dolary 5.25 i pół, do-
laróWka 55.00, poi. budowlana 48.00, poż. inwe
stycyjna 117.50, poż. stabilizacyjna — sprzedaż: 
79yO0 kupno 78P50, Bank Polski f6.00-95.50, 
5 proc. L. Z. m. Łodzi z r. 1933 - 54.75-n54.25. 
Tendencja utrzymana. 

0 OBOWI 
( p a i n s i r . 1 0 > 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York. Loco 12.65, październik — 

listopad —, grudzień —, styczeń 12.42, luty'12'43 
marzec— .kwiecień 12.48, mai 12.51, czerwiec 
12.52, lipiec —. 

.Nowy Orlean. Loco 12.71, październik-—, 
grudzień 12.40—47, styczeń —, marzec 12.50— 
51, mai 12.56, lipiec —. 

Livorpool. Loco 6.93. październik 6.71...li
stopad 6.70, grudzień 6.69, styczeń 6.67, luty 
6.64, marzec 6.62, kwiecień 6 60, maj 6.57,- czer
wiec 6.55, lipiec 6.53, sierpień 6.48, wrzesień 
6.43, październik 6.38. 

Egipska. Loco 8.24, październik 7.95,' listo
pad 7-95, grudzień 7.98, styczeń 8.01, marzec 
8.06, maj 8.10, lipiec 8.13. 

Upper. Loco 7.27, październik 7.15, !;"tanad 
7.14, grudzień 7 13, styczeń 7.13, niacr.-: 7 15, 
maj 7.18, lipiec 7.23. 

Brema. Loco 14.28. grudzień 14.22, si- czeń 
14.35, marzec 14.42, maj 14.55, lipiec 14$$ ' 

Aleksandria. Sakkclaridis. Listopad 14.75, 
styczeń 14-75, marzec 14.68. maj 14.92., 

http://f6.00-95.50
http://54.75-n54.25
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dii 
Haussa na rynku 

K u p i e c t w u h u r t o w e m u g r o z i z m n i e j s z e n i e m o b r o t ó w , n a e z w i ę k 

s z a j ą c w p ł y w ó w s k a r b o w y c h . — Z a g a d n i e n i e w a l k i z a n o n i m o 

w o ś c i ą r o z w i ą ż e s c a l e n i e p o d a t k u o b r o t o w e g o 

(m) Podjęta na początku b. r. przez 
Wfadże skarb, walka z anonimowością 
w przemyśle i handlu znalazła formal
ny wyraz w ogłoszdnem onegdaj roz
porządzeniu wykonawczetn do ordyna
cji podatkowej, uznającem w punkcie 
2 art. 54 za ważne tylko takie księgi 
handlowe, w których ujawnione będą 
firmy lub nazwiska odbiorców przy 
hurtowe] sprzedaży towarów. Za 
punkt wyjścia zatem tej walki wybra
no moment tranzakcji, jako zdaniem 
autorów rozporządzenia, najwłaściw
szy sposób „dekonspirowania" anoni-
mowców. 

Takie ujęcie tego zagadnienia stoi 
w zasadnicze] sprzeczności z poglądami 
kupiectwa, które całkowicie zgadzając 
się z koniecznością walki z anonimo
wością, pragnęłoby postawienia jej na 
innej płaszczyźnie i przy użyciu innych 
metod. Organizacje kupieckie wskazują 
iż obowiązek ujawnienia odbiorców nie 
tylko nie przyczyni się do likwidacji 
handlu anonimowego, lecz przeciwnie 
UDERZY W KUPIECTWO LOJALNe, 
odstraszając od niego odbiorców go
tówkowych i kierując ich do przedsię
biorstw, specjalnie i celowo nastawio
nych na współpracę z handlem anoni
mowym. 

Zdawało się, iż pogląd ten, broniony 
już w czasie opracowywania projektu 
rozporządzenia, zostanie uwzględniony. 
Zw. Izb Przemysłowo - Handlowych o-
trzymał nawet obietnicę, iż rozporzą
dzenie nie będzie zawierało obowiązku 
ujawniania odbiorców, w ostatecznej 
jednak redakcji utrzymano projekt 
pierwotny i obowiązek ten wprowa
dzono, odkładając tylko wejście jego 
w życie do 1 stycznia roku przyszłego. 

Kupie i two jednak, stojąc nadal na 
stanowisku niecelowoścl i szkodliwości, 
tero przepisu, nie zrezygnowało z za
biegów'^ Jesio-anulowanie.- W najblrż* 
szych dniach interwencję w tej spra
wie podejmie w min. skarbu za pośred
nictwem Zw. Izb Łódzka Izba Przemy
słowo - Handlowa, a jednocześnie 2 
inicjatywy Stow. Kupców m. Łodzi od-
być się ma w przyszłym tygodniu ze
branie hurtowników łódzkich, zaś za 
10 dni ogólnopolski zjazd hurtowników 
w Warszawie. Zjazd wyśle do min. 
skarbu delegację, która przedstawi ar
gumenty kupiectwa, przemawiające 
przeciwko przepisowi, wprowadzające
mu obowiązek ujawniania odbiorców. 

Kupiectwo przeciwstawia się mu za
równo z powodów formalnych, jak i 
merytorycznych. Zdaniem organizacyj 
kupieckich, p. 2 art. 54 rozporządzenia 
stoi w sprzeczności z art. 87 ordynacji 
podatkowej, uznającym za prawidłowe 
takie księgi, które prowadzane są w 
myśl postanowień kodeksu handlowego 
w.edfug zasad księgowości i zwycza 

W tych warunkach stosowanie o 
mawianego przepisu nie przyczyni się 
do uchwycenia dla wymiaru podatko
wego anonlmowców, spowoduie nato
miast zmniejszenie obrotów lojalnej 
handlu hurtowego — I w konsekwencji 
ZMNIEJSZENIE RÓWNIEŻ WPŁY

WÓW SKARBOWYCH. 
Zresztą handel anonimowy posiada 

cały szereg inn. sposobów, by uniknąć 
opodatkowania, nawet w wypadku bar 
dzo skrupulatnego przestrzegania obo
wiązku ujawniania odbiorców. Znany 
jest np. sposób, polegający na tworze
niu fikcyjnych firm, które przeprowa
dzają dla stojących za niemi anonimów 
ców tranzakcje, same zaś, wobec braku 
jakiegokolwiek majątku, nie przedsta
wiają dla wymiaru podatku jakichkol-

kich, za nlecelowością przepisu o ujaw 
niaiiiu odbiorców. 

Opierając .się na tych przesłankach, 
zamierzają one — Jak o tem już wspom 
nieliśmy — wszcząć energiczne stara
nia o anulowanie tego przepisu. Ku
piectwo stoi na stanowisku, iż kwestię 
objęcia podatkiem obrotowym całego 
handlu włókienniczego w należyty spo 
sób może rozwiązać tylko 

SCALENIE TEGO PODATKU, 
W tym kierunku dotychczas, niestety, 
niewiele się robi. Min. skarbu, wbrew 
pogłoskom, nie zajmuje się Jeszcze tą 
sprawa, oczekując, konkretnego w tej 
materji projektu, uzgodnionego przez 
przemysł i handel łódzki. 

Może sprawa ujawniania odbiorców, 
wypływająca z kapitalnego zagadnie 

(m) Haussa na giełdach walutowa 
trwa z niesłabnącą silą. Zwłaszc 

;unt wykazuje tendencję wybitnie uj' . ( 

ną, zyskując codziennie kilkana* , 
punktów. Wczoraj Bank Polski Pod7,Kży,CJ 

> «.._<.„ ,,mrourrł7ip tvlkO " .. lll f W 

turys zirnov 
szył cenę funta, wprawdzie tylKCi „ 
punkty do 26.21, jednak po zamknu 
urzędowych notowań, kurs w a l uJ y , . V I 1KtfI>ającv 
Bielskiej w obrotach prywatnych iy». ta, w , ' 
łódzkiego zwyżkował do 26.40 w ^ 
niu i 26.30 do 26.35 w płaceniu 
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Niej: 
klasie 

towieU

d, 

• 5 * 
~ at̂ ność 
laka sama, mniej więcej, sytua c) łFH l y c l 

istnieje w stosunku do dolara, k, t ó.Na'ni a 

również wykazuje tendencję wybi^Ko 
mocną, chociaż tempo zwyżki nie Jej™<:h i o i 

C i * a n ( ) V 

taić gwałtowna, jak funta. Bank PP'?!!fci 

podniósł wczoraj kurs dolara o 1 P^jJ*" 
płacąc za drobne odcinki 5.24, za « " 

wiek wartości. I ten zatem fakt orze- nia zniszczenia anonimowości, wpłynie 
mawia .zdaniem organizacyj kupiec-Ina przyspieszenie prac scaleniowych 

piacąc za uruuuc u u w n u w.*,^, «~ 
sze 5.25 i za czeki 5.27. Prywatnie vi 
dano za niego 5.26, płacono 5.24. Jftdotyc 

Obroty obu walutami były niewl^ty 
kie wskutek nikłej ich podaży. 

Lekko zwyżkowała wczoraj r%#ia|hV'V 
nież marka niemiecka, którą ofiarowi ycn. 
wano po 1.90, a płacono po 1.8". I f l f c 

Na rynku papierów względny sP°*J«lf|3S 
kój przy utrzymanych kursach 

?'>e otr 
ta pr 

>2enia 

W Pasa; 
u Jniecz 

ró«ff!y c h n 

Zmniejszenie podstaw wymiarowych o 30\ 
p r z y p o b o r z e z r y c z a ł t o w a n e g o p o d a t k u o b r o t o w e g o P r o p o n u J ^ w o d 

'UCJA 
Jczora; 
m, i MKf> Z\ 
Waler 

m* Rod f / Pola 
Z w . I z b . - — P r z e d ł u ż e n i e o b e c n e g o s y s t e m u n a r a k i $ * « * o 

dectw przemysłowych, względnie kon- do zmniejszenia realnych obrotów, J 
tyngentowe wyznaczenie podatku z polnhip.r.ia rvczaltem równi (m) W Warszawie zakończył obra

dy zjazd Zw. Izb Przemysłowo-Handlo 
wych, poświęcony przedewszystkiem 
sprawie zryczałtowania podatku obro
towego. Zjazd zajął stanowisko, iż sy
stem uproszczonego wymiaru tego po
datku winien uiec zasadnicze] reformie 
i w tym kierunku mają pójść dalsze 
prace Związku. W obecnej chwili roz
porządza on następującemi projektami, 
zgłoszoneml przez poszczególne ośrod
ki gospodarcze: Dwa z nich przypomi
nająo^turw. i.arrsr; prze* •'nas4 sy stertt 3 f fan^ 
C U S K I , z "tą jednak rÓżJhtcą, Iż ' 'wymlai , 
us ta l tmy^ i ia -^K feS^^^ la t - ^dokony- . 
wany byłby przy współudziale czynni
ka obywatelskiego lub zespołu rzeczo
znawców. Inne koncepcje przewidują 
doliczanie zryczałtowanego podatku do 
odpowiednio zróżniczkowanych śwla 

działem jego między płatników przez 
komisje obywatelskie. 

Związek Izb przestudiować ma w 
najbliższym czasie zgłoszone projekty i 
opierając się na nich, opracować jedno
litą koncepcję zryczałtowania podatku 
obrotowego. 

Ponieważ Jednak pracy tej nie da
łoby się wykonać w ciągu dwu mie
sięcy, dzielących nas od wygaśnięcia 
objecnle oboWfą^UJąc£'go'

i

rtaporza.d2enla 
ó .ryczałcie, żjażd Żw. Izo postanowił 
zwrócić się' do min. skarbu z' propozy
cja przedłużenia na r. 1935 istniejącego 
systemu z nlezbędnemi korektywami. 
Proponowane zmiany idą w kierunku 
zmniejszenia obecnych podstaw wymia 
rowych o 30 proc, a więc w stosunku 

objęcia ryczałtem również zakła^f 'ego 
gastronomicznych. Ponadto zasada « Jważni 
czałtowego wymiaru podatku obrof] lle<jztv 

wego winna być zastosowana rowH'Tfodnia] 
do tych wszystkich przedsiębior»'J w 
handlowych, które z niej dotychczas&L jf 
korzystały, jeśli obrót ich nic przeW' jj° koń
czą 45 tys. zł. rocznic. Podstawą F.L, 0 d 
mlaru dla tych przedsiębiorstw wiiH^'-
być obroty z lat 1932 — 33. 

W stosunku do firm, handlując? 
;towatami! Wł-których^ podatek obrtf 
wy został scalony, (przedewszystkl 
artykuły monopolowej, zjazd Izb ^ 
powiedział się za utrzymaniem 20 
redukcji podatku, jeśli przeciętny oW 
teml towarami nie przekraczał 50 p* 
całości obrotów. 

Fałszywe informacje sieją z; 
i s z k o d z ą p o l s k i m i n t e r e s o m . — O f i c j a l n e z a p r z e c z e n i e p o 

o r z e k o m e m c o f n i ę c i u z a m ó w i e ń s o w e e c k s e n 

Fałszywe informacje niektórych 
dzienników łódzkich o rzekomem cof
nięciu przez Sowiety zamówień w pol
skim przemyśle włókienniczym'' odbi
ły się stokrotnem' echem w prasie za
graniczne], zwłaszcza angielskie]. 

• W londyńskich „Financial News" u-
kazał się artykuł, donoszący — z po
wołaniem się na źródła łódzkie — o 

w . w u i n t s «o /" - ! i, \/H(it> «.*r — — -

jów handlowych. Ani.zaś obecne zasa-' r z e komem zamknięciu szeregu fabryk 
pięcia tych zamówień, oczywiście, w d R * ., | n w l e c b y ć n l e m o ż e 0 

Informacjach tych nie ma zdzbla praw- cofnięcie Jakichś zamówień 
dy, Jak nie było ich w „informacjach w p l y n a 3 . n a pogorszenie się sy-
dzlennlka miejscowego. fcuącii w łódzkim przemyśle włókienni-

„Republrka" zdementowała ie Już o- j czym, tak samo Jak nie może być mo-
mysłowym, który ^ . a r t W . f " „ArS-Uegdal, wskazując na ich całkowitą bez ; W y o tem, by zamówienia, otrzymywa-
je wydanie przez min. skarbu w> poro 'Si^oraj z a pośredni- „« w takich rozmiarach od Sowietów 

dy, ani stosowane zwyczaje 
NIE PRZEWIDUJĄ OBOWIĄZKU 

UJAWNIANIA ODBIORCÓW. 
Omawiane postanowienie zaprzecza 

również — według opinjl sfer kupiec
kich — art. 76 ustawy o podatku prze
mysłowym, który to artykuł przewidu 
je wydanie przez min. skarbu w poro 
zumieniu z min. przemysłu i handlu 1 
po wysłuchaniu Izb Przemysłowo -
Handlowych — specjalnych przepisów, 
dotyczących prawidłowego prowadze
nia ksiąg. 

Rozporządzenie wykonawcze, uzna
jące za prawidłowe tylko takie księgi, 
w których ujawnieni będą odbiorcy, re
guluje kwestje, pozostawione do roz
strzygnięcia tym specjalnym, Jeszcze 
nie wydanym przepisom. 

Ze względów zasadniczych kupiec
two jest przeciwne obowiązkowi ujaw
niania odbiorców,' nie uważając go za 
prowadzący do celu. Sfery handlowe 
obawiają się. n stosowanie tego przepi
su spowoduji' skierowanie się odbior
ców, pragnących uniknąć ujawnienia, 

włókienniczych właśnie sppwodu cof 
nlęcia tych zamówień. Oczywiście, w 

„W związku z wiadomościami, ja 
kie ukazały się w pismach zagranicz
nych o rzekomem zamknięciu szeregu 
fabryk łódzkich na skutek coinięcia 
przez Sowiety zamówień, Jakie miały 
być udzielone tutejszemu przemysłowi 
włókienniczemu, Związek Przemysłu 

Włókienniczego w Państwie Polskiem 
komunikuje nam co następuje: 

Z Sowietami pracuje tylko kilka fa
bryk łódzkich, które od czasu do cza
su wysyłają minimalne partie towarów 

nej na podstawie danych s ta tys ta j ^ 
nych przemysł włókienniczy, w \'ZJ%t; 
pracuje b. intensywnie i un:c'; 
jest znacznie większe aniżeli v> 
ubiegłym w tym samym okresie. ,JllV\T* 

Jeżeli chodzi o sprawę zamótfjWdnl 
lakie rzekomo zostały przez Sow'ej \J iii 
cofnięte, to stwierdzić należy, że ż^Mst 
z firm zainteresowanych of ic ja ł . f 
zamówień na dostawę towarów " ' " J C ] ' 
trzymała, nie mogło więc być nio '̂* >, \'k 
Ich cofnięciu. J l v 

•U 

podstawność. Wczoraj za pośredni- L e w takich rozmiarach od Sowietów 
ctwem PAT. otrzymaliśmy następują- j a k dotychczas, mogły wpłynąć na po
cę oficjalne zaprzeczenie tych z grun- j prawe sytuacji, 
tu fałszywych pogłosek 

Lekki wzrost 
obrotów międzynarodowych 
Według obliczeń Ligi Narodów im

port światowy w sierpniu r. b. wzrósł 
o 13 milionów dolarów w złocie w sto
sunku do lipca, osiągając wartość 913 
milj. doi. w zł., zaś eksport wzrósł o 17 
mil]., osiągając wartość 85.3 milj. doi. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
cyfry obrotów światowych wykazują 
zmniejszenie ich rozmiarów. Import 

Stan uruchomienia 
w przemyśle łódzkim 

W okresie od 8 do 14 b. m. w 33 fab 
rykach wielkiego przemysłu bawełnia
nego pracowało 42.770 robotników, t. j . 
o 430 mniej, niż w okresie poprzednim. 

;W 18 fabrykach wielkiego prze
mysłu wełnianego, pracowało 11.100 ro 
botników. a więc o IP0 więcej 

Wobec zpacznego ostatnio ożywię 
drńrzcdsiębiorstw handlowych i prze- ;światowy, zanotowany w s.erpnni r. b. ,,,,,, , v , ; - ; : , : , , v n i . codzie 
n ^ o w y S niższych kategJryi. które ,tanowi 31 9 proc. |wiatOW^ imno tu ,.( . . . . . . . . . . , e ! , a w n r z e 

ty i swych klijentów. 

i iz sierpinc 
l w y — 32,3 proc światowego skportu ;• ;ysMo Mz.ii«t. 
Iw tymże miesiącu r. 1929. 

Kontrola surowców 
w N?emczećh 

Władze niemieckie zarządziła' ( 

slą rejesn-ację wszystkich ha n ' , Ą 
szmat I odpadków. Zarządzenie 
w związku z usiłowaniami rza^ ^ ^ 
szy do epanownia i kontroli v V ' 
kich źródeł surowca. 

\ ; "tf, 

Złoto I banknoty ^ 
Bilans B. P. r b.^ 

W ciąfiu drugiej dekady pażdzle^*; , . ol . v 
is złota w Banku Pilskim powiększy1 .„n 'uf S 'lUi 
iljn. zt. do 496.7 miljn. nalomi"' j i c » !*y JV 
einv i«i!ranicznvoh i dewiz obniży* Jt h 

1 
MA 

pas 
miljn. s i . uu I T O . I i nu jn . sx,, i i a i u . " . - - . 
nięzny zagranicznych i dewiz obniży1 

miljn. zł. do 36,9 mil)n. zł. " ! l 

mil'" t*ri 
Suma wykorzystanych kredytów « rfly" 

się o 34.7 miljn. zł. do 693.8 miljn. »»" r 
„„in. io 

portfel wekslowy spadł o 10,2 miljn. *" y« 
miljn. zł. . | b>» 

Zapas polskich monet srebrny"1 j , W> 
wzrńsł o- 16.3 miljn. zł. do 3fi.3 inilin-
biletów bankowych zmniejszył się 0 " r 
zł. do 949.1 miljn. zł. p^Y 

Pokrycie złotem wzrosło z 4 5 . ^ » 0 

40.34 proc. i przekracza normą statu' 
"izło 16 punktów. 
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fiejsca sypialne 
pociągów popularnych 

^ w i e U d o V C Z ° r a i S Z y m 
odbył się w 

roczny zjazd porozumie 
w sprawie przygotowania se-' II I 

niQciu V ,Urystyczno - narciarskiego na 
, afl' : 5 dniowy 1934/35 r. W toku obrad 
ryiiW Z*aMcych się pod przewodnic
zą1 '̂ hLW'Cemin- komunikacji inż. Bob-

.L!,le8o, podkreślano jednomyślnie 
cjjj*Czność przywrócenia zniżek indy-

i t,',ri S n y c h »a kolejach, oraz szerszego 
!;S>anla ulg dla turystów. 

jeśliv?tanowiono, że w pociągach popu 
p y 3-ej klasy' wprowadzone będą 
n u n l * P sypialne: za małą opłatą pasa-
w $ cl 6 o t r z y m y w a ć °sdą Pościel. Ino-

^J*,ta przyczyni się niewątpliwie do 
l£, n i a ruchu wycieczkowego w 

, t, I; dotychczas krótkie wycieczki by-
ewief «a pasażerów wielce uciążliwe, wo-

';°nieczności spędzenia często 2-ch 
rót t ,1 y c n nocy w pociągu bez miejsc 

sp|nasz6w Mazowiecki 
J L l C j A SZUKA ZBOCZEŃCA TO-

> O O O 0 O O O O O O O O O O O O O O O O O < ^ 

WIEŚCI SPORTOWE 
©OOOOOOOOOfflOO^ 1 

MASZOWSKIEOO. 
. Czoraj donosiliśmy o ohydnym 

:;c'e, dokonanym przez jakiegoś 
i??*0 zwyrodnialca na osobie 50-le-
| Walerji C. (ul. Główna), która wra 

* godzinach wieczornych z pracy 
ó* Pola hr. Ostrowskiego do domu. 

I UJ powodu panujących ciemności i o-
Jliienia, spowodowanego nagłą na-
F łobuza, C. nie pamięta Jego wy-

ktad^tego też powodu policja napotyka 
ada " JWażne trudności w przeprowadze-

O O O O O O O i 

Dziś mecz plng-pongowy 
Polska—Niemcy 

W dniu dzisiejszym rozegrany zo
stanie w Gdańsku międzypaństwowy 
mecz tenisa stołowego Polska — Niem
cy. Barw Polski bronić będą Erlich, Ló-
wenherz i Klein. 

Duże zainteresowanie 
meczem IKP—Dragos Voda 
Spotkanie bokserskie drużyny IKP 

z bukareszteńskim zespołem Dragos 
Voda wywołało w sferach sportowych 
Łodzi duże zainteresowanie o czem 
świadczy znaczna ilość sprzedanych bi 
letów w przedsprzedaży. 

Drużyny wystąpią w zapowiada
nych poprzednio składach. 

Sędzią ringowym wyznaczony zo-
sbł p. Kordasz. 

Zwycięstwo mistrza Polski 
w Katowicach 

Katowice, 25 października. 
W czwartek rozegrany został w Ka 

towicach międzynarodowy mecz szczy 
piorniaka między reprezentacja akade
mików z Niemiec a mistrzowskim zespo 
łem Polski Pogonią zasiloną graczami 
innych klubów. 

Spotkanie przyniosło zdecydowane 
zwycięstwo Pogoni w stosunku 8:5 
(2:4). 

zmierzającego do ujęcia obroj śledztwa, 
•ówTjj fodnialca 
SX W y s t ę p y Z ł o d z i e j s k i e . 
rzCl;f>' ^ komisariatu policji wpłynęły mel 

o dokonaniu następujących kra-

Sukces Walasiewiczówny 
w Tokio 

Tokio, 25 października. 
Stanisława Walasiewiczówna star

towała w środę w wielkich zawodach 
lekkoatletycznych, ustanawiając nowy 
rekord świata na dystansie 250 mtr. 

Przestrzeń tę przebiegła Walasiewi 
czówna w czasie 32,2 sek. 

Dotychczasowy rekord świata na 
tym dystansie ustanowiony został przez 
angielkę Edwards w r. 1926 na zawo
dach w Gotebourgu. Czas angielki wy
nosił 33,4 sek. 

Pięciu łodzian w obozie 
hokeistów w Katowicach 

Warszawa, 25 października. 
Kapitan związkowy PZHL o. Sachs 

wyznaczył około 50 hokeistów z całej 
Polski do obozu treningowego, który 
odbędzie się w Katowicach na sztucz 
nym torze. 

Z Łodzi wyznaczeni zostali następu
jący zawodnicy: Król, Zaleski. Rusln-
kiewicz, (wszyscy ŁKS), Neuman 
(Triumf) i Matjaszek (Strzelec). 

Życie społeczne 
KIERMASZ KÓŁ MŁODZIEŻY P. C. K. 

Dorocznym zwyczajem Koła Młodzieży Pol-
kiego Czerwonego Krzyża w Łodzi urządzają 

„Kiermasz". W roku bieżącym Kiermasz ten 
odbędzie się od 6 do 9-go grudnia włącznie. % 

Koła Młodzieży P. C. K. już pracują nad 
przygotowaniem kiosków i atrakcyj, aby godnie 
wystąpić w roku jubileuszowym P. C. K. 

Na kiermaszu będ 

łodzieży P. 

ODDZIAŁ 

rozstrzygnięte ogłoszone 
wą konk 

C. K." i na kiosk. 
rzez" KomFs"je," Oddziałową konkursy na „Hymn 

POLSKIEJ LIGI NABIAŁOWEJ 
W ŁODZI. 

W dniu 28 października rfc. o godz. 12-ej w 
sali Rady Miejskiej odbędzie się zebranie orga
nizacyjne Oddziału Polskiej Ligi Nabiałowej w 
Łodzi. 

Na zebraniu tem będą wygłoszone referaty 
przez: 

1) D-ra Jana Rostafińskiego, profesora Szko
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w War
szawie i prezesa Polskiej Ligi Nabiałowej — na 
temat „Gospodarcze znaczenie mleka", 

2) D-ra Gustawa Szulca, profesora Uniwersy
tetu Warszawskiego i dyrektora Państwowego 
Zakładu Higjeny, na temati „Mleko, jako zagad
nienie społeczne". 3) Inż. Tadeusza Gawlikowskiego, dyrektora 
Polskiej Ligi Nabiałowej, 
N_L 1 • • T ! . . ! X T - L : - Ł ! ' • 

na temat „Zadania 
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Kto zostanie prezydentem Tomaszowa 
W przededniu wyborów nowych władz miejskich 

win 
ując: 
obr< 
yst* 
zb 
10 Pl 
v d" 
50 A 

Wsławowi Kwiatkowskiemu, ża
biemu we wsi Marjanka. gm. Lu-
| nieznany złodziej skradł z wozu 
»ł na ubranie. 
°2rodu Klubu Miejskiego (ul. Prez. 
^kiego 6) skradziono kilkanaście 
li wartości około 50 zł. 
' Balbin (ul. Kramarska 27) skra-

J ze strychu większa ilość bieliz-
f rtości 100 zł. 
r. mieszkania Władysława Czwa-

Wesoła 23) dostali się zapomocą 
l^iia złodzieje i skradli dw ubra-
i£$kie i inne rzeczy, ogólnej warto-

^ OSZCZĘDNOŚCI W TOMA 
SZOWIE. 

związku z Dniem Oszczędności 
:"-ypada w dniu 31 października, 

.-• .-'Ą * r z Komunalnej Kasy Oszczędno-
{°* (jSr

0rganizował propagandę wśród „ Sanizował propagandę 
rflfrej ludności. 

uió^Jj k[ dniu 31 bm. gmach KKO będzie 
Sowita 'luminowany, pozatem reklamy 
ie umieszczone będą w centrum 
da" 1*? C 
y ulf'jC"?arz Witkowski rozesłał do 
' n ° v5' c n s z k 6 } materjał propagando

wy^ szkołach wygłoszone bedą od-
iWrt .temat oszczędności. 
K n'u 4 listopada odbędzie się aka-
hy\ n a którą złoży się: zagajenie i 

p rof. Siwińskiego. 

Tomaszów, 25 października. 
Wiadomość o odrzuceniu wszystkich 

protestów wyborczych w Łodzi wywo
łał w naszem mieście wielkie ożywie
nie, szczególnie wśród ugruoowań, któ
re wprowadziły przy wyborach swych 
przedstawicieli do nowej radv miejskiej. 
Przewidywane jest, l i w Tomaszowie 
protesty z dwuch okręgów nie będą u-
względnione, co, oczywiście, przyspie
szy ukonstytuowanie się rady miejskiej. 

Jak już donosiliśmy, protest z okrę
gu ósmego był rozpatrywany przez 

ekspozyturę starostwa brzezińskiego w 
Tomaszowie. Jak się dowiadujemy, nie 
został on uwzględniony. 

Ponieważ przypuszcza sie. że rada 
miejska będzie zwołana w przyszłym 
miesiącu, zainteresowanie składem oso
bowym przyszłego magistratu stale 
wzrasta. Zainteresowanie iest tak wiel
kie, że już mówi się o biletach wstępu 
na galerję w czasie pierwszego posie
dzenia rady, na którem dokonany bę
dzie wybór prezydenta, wiceprezyden
ta i ławników. 

Polskiej Ligi Nabiałowej" 
Polska Liga Nabiałowa istnieje w Warszawie 

od roku. Celem jej jest szerzenie spożycia mle
ka ł jego przetworów, a także krzewienie ideł 
higjeny w wytwarzaniu, przerobie mleka, oraz 
w obrocie mlekiem i jego przetworami. 

Polska Liga Nabiałowa ma za zadanie dla 
wspólnego dobra zjednoczyć producenta, prze
mysłowca, kupca i konsumenta. 

W interesie wszystkich tych czynników leży 
nawiązanie ścisłego kontaktu z Polaka Ligą Na
białową przez zapisanie się do liczby jej człon
ków i współpracę w realizacji Jej zadań. 

Kobiety polskie, dbające o zdrowie swych 
odzin .winny powszechnie stanąć w szeregach 

Polskiej Ligi Nabiałowej. 
Do Polskiej Ligi Nabiałowej winny również 

przystąpić organizacje społeczne, którym zdro
wie i tężyzna fizyczna ogółu nie są obojętne. 

ZE ZWIĄZKU LEGJONISTOW. 
Zarząd Oddziału Związku Legionistów Pol

skich w Łodzi zawiadamia wszystkich członków, 
że w dniu 27 października rb., t. ). w sobotę, 
punktualnie o godz. 18-ej w nowym lokalu przy 
lu. Sienkiewicza 37, front, wyższy parter, odbę
dzie się Zebranie Informacyjne. 

Jednocześnie tegoż dnia bezpośrednio po ze
braniu informacyjnem, t. j . o godz. 19.30 odbę
dzie się otwarcie nowego lokalu Związku, na 
które zaprasza wszystkich członków wraz z ro
dzinami 

Jeszcze 4 ofiary oszusta tomaszowskiego, 
który żerował na nadzy bezrobotnych 

z i , y . a 

i d " ' 
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Tomaszów, 25 października. 
Swego czasu donosiliśmy, że niejaki 

Stefan Hess (ul. Wolna 23) dopuścił się 
oszustwa na szkodę bezrobotnych, po
szukujących pracy w tutejszych zakła
dach przemysłowych. Hess obiecywał 
zajęcie w Tomaszowskiej Fabryce Sztu 
cznego Jedwabiu, gdzie rzekomo mieli 
pracować Jego krewni, wyżsi urzędni
cy. 

^JąJ îę^k îje^nhno^e^żjjod^ 

bna afera miała miejsce i znalazła swój 
epilog w sądzie, naiwnych znalazło się 
więcej, niż spoczątku przypuszczano. 
Policji udało się ustalić nazwiska jesz
cze czterech poszkodowanych bezrobot 
nych, którzy pożyczyli sobie na opłacę 
nie „protekcji" 200 zł. 

Hess został pociągnięty do odpowie 
dzialności. Obecnie przebywa on w 
szpitalu miejskim, gdyż lekarz stwier 
dzl! u niego otwartą gruźlice. 

ODCż^T W LIDZE P A N S T W O W C Ó W . 
W dniu dzisiejszym (w piątek, 26 bm.) prezes 

Stefan Szwcdowski z Warszawy wygłosi w Li
dze Państwowców odczyt pod tytułem; „Polskie 
prądy polityczno - socjalne a idea narodowa — 
(1831—1886)". 

Jest to kolejna prelekcja z cyklu o rozwoju 
narodu w Polsce. 

Odczyt odbędzie się w lokalu Ligi, przy ul. 
Wólczańskiej pod Nr. 17. 

Początek o godz. 8-ej min. 15 wieczorem, 

NAJBLIŻSZE WYCIECZKI Ź . T . K . 
W sobotę, dn. 27 bm. odbędzie się wycie

czka do kaszarni f-tny Praszkier. Zbiórka o g. 
10.15 w lokalu T-\va. 

W niedzielę, dn. 28 bm. odbędzie sie wy
cieczka na wystawę obrazów (Grabowskiego, 
Kramsztjka, Kuny i W-iscwIcza) do I.P.S. 

Zbjórka o godz. 10.30 w lokalu T-wa. 

Czy zdobyłeś już P.O.S. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
P O W R Ó C I Ł A . 

Przyjmuje codziennie od 9—? 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55. 

od 4—7 w lecznicy . • 

Pio t rkowska 2 9 4 
tel- 122-89. 

Dr. — • . DOKTOR 

BALICKAlSonnenberg 
powrócił 

Chor. skórne I weneryczne. 

ZIELONA 8a 
przyjm. od 12—1.30 1 od 4—7. 

t 
1 « 

' S & ^ D Z I L A SIE NA UL
E C Z A 6 2 (róg Nawrotu) 

No i 8 , /<'<ie I weneryczna 
"Mety l dzieci od I do 
|j»d_ 7 do 8-eI 

Di 

Kv'?y io S ; , a u Grodzkiego w Ło-
CŁ Ul. . ' • 1 -Ł-N . . . 1 . ,1-,: 

'AK: nP.° a k » Nr. Km 2236/34. 
, 'F>r n ? k

B v yiESZCZENIE. 
S 
11.' 

,1' p JJ. AJ";8°_ zamieszkały w Łodzi 
(:5ie I-go Mala 34 na zasa 
^ K. P. C. ogtaszn, że w fcVV>d»i z |ernika 1934 roku o godz. 

Ĉ' sL D r z y ul. Wólczańskiej 43, 
l Q V a e Publiczna licytacja ru-! Aŝio., m |anowlcie: mebli, piani-

V K V l 970 

Do akt Nr. Km 2209/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ła 
dzi, rew. 13-go zamieszkały w r.odzr 
przy ul. Aleje I-ąo Maja 34 na zasa-, 

Leczenie 
krćtkieml falami 

Choroby stawów, kości, mlesnl. ner-
wów. skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych 1 t. d. 
W gabinecie terapii fizykalne) 

• P R P O L A K A . Nawroi 7. Tel. 164-21 

I 7~~~., r~l Do akt Nr. Km 1486/34. J°,kt
 N r - Km 2219/34. OBWIESZCZENIE 

OBWIESZCZENIE. Komornik Sądu Orodzkiego w Ło-
nik Sądu Orodzklego w Ło-dzi, rew.. 7-go zamieszkały w Łodzi, 

11II I45U. 
w chodz ie 

do sprzedania 
t e l e f . 2 1 0 - 2 5 . 

dniu 30 października 1934 roku o godz. 
13 w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 3,J 
odbędzie sie publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: mebli, żyran-. 
dola, lampy, gramofonu i 7-miu ob.az-lchomoścl a mianowicie: 

t ^ w czasie wyżej 

K 
* / i ' 

x? 17 października 1934 r 
komornik: 

( - ) STOPCZYNSKI, 

„ . f '„"W ,

A}?:*°, 2 w a n , l l e " k a , v w Łodzi przy ul. Żwirki Nr. 26 na zasadził 
a r t l 6 0 2 K - ° C-OKlasw, że w, przy ul. Aleja I Maja Nr. 34 na zasa- 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 29-gn 

: „ „ A . i , ,C; °K'asza, żewdnlu października 1934 r. od godz. 13 w 
30 naźdzlernika 1934 roku o godz. 12 Łodzi, ul. Poniorska nr 163 w f RMIR-
Z , u z i ? r z y u l i c v 6 - « ° Sierpnia Nr. „Bracia Zajdenwjirm",' odbędzie X 
30 odbędzie sie publiczna licytacja ru- publiczna licytacja ruchomości a mfń 

i - ; m e b l i , źyran nowicle: szafy ogniotrwałe! «7nf,,*r 
osaacowa-'dola, 12-cle tomów „Lexlcon- Meyera laznej, kasy oSrmKn S „ Ż „ t 

i na łączną sumę zl 770, do sznuwania, oszacowanych ,w « 
oglądać w dniu licytacji na sumę zl. 550.- , które można ót|Z" 

o,naczo„yn W « a s l e ^ »fytafeil S ^ J ^ l f e 

w/z. (- ) łfT. DULKOWSKI ' (-"^"SOBOLEWSKI 

„Czystość" 
przyjmuje cyklmowame, drutowanie. 
Iroterowanle ouz sprzątanie biur po> 
' i>| Czyszczę lie szyb 

Piotrkowska 44. telefon 167.4S 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N t Ł " 

BIELIZNĘ MĘSKii 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po domach, 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m, 16 , I I I p. 

oszacowanych na'ków ręcznie malowanych, oszacowa- aoia, i<-tie lomow 
0- które'.nożna'..ych na łączną sume r.l 755,- . które oszacowanych na I 
icvtacii w miejscu'można oglądać w dniu licytaci1 w które można ogląd, 
ie wyżej oz.mczo-1 miejscu sprzedaży, w cz»s«3 wv>i w " » ^ c u sprzeda; 

DROBNE ogolszenla w „Republice", 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora tub sub
lokatora. 2) 7należć . mieszkanie !nh 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kur !i' cokol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. M 
wyszukać pracownika — niechai po
da drcone ogłoszenie do ..Republiki". 
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Najrozkoszniejsza gwiazda w najweselszym filmie p.t-ł 

MARZENIE TO TH 
W rolach' glówn.: królowa humoru i piosenki 

Ż E R O M S K I E G O N B 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 0 - 8 8 

T)7\Ś 1* H t l l n f l < s ł p n n V r h l i Następny program: ..ŚMIERĆ ODPOCZYWA". Nowa kreacja Fredrica Marcha przewyższająca „Dr. Jekyll'a|«. M U S T A ^ 
1 U U l l i a o i ^ J J U J ' C U . g w s obotę, dn. 27 października 1934 r. i w niedzielę, dn. 28 października, wyświetlamy poranek dla młodzieży p. t. „ B I A Ł Y nv 

— — — — ^ — — — — — — - — — ^ — — - ^ — — — - — • i • 

IM 
li 

Liliana Has vey i Lew Ayres 

DR. MED. 

S. Kryńska 
rMOROHY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
Sienkiewicza 54 

t e l e f . 1 4 6 - 1 0 
przyjmuje od 11—1 \ od 3—4 D O poł. 

Uwaga! Uwaga! 

żywe karpie zł. 1.50 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 1 1 — 2 . 6 — 9 wiecz, w nie 
dziele i święta od 1 0 — I 

Ceny lecznicowe. 

Do akt Nr. Km 429/34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. III-go, Wacław Koszelik, za
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczań
skiej 63 na zasadzie art. 602 K. P. C 
ogłasza, że w dniu 2 listopada 1934 r 
o godz. 11 w Łodzi przy ul. Sienkic 
wicza 52 odbędzie się publiczna licy 
tacja ruchomości a mianowicie: toa-
letka, 2 nocne stoliki, lampa, <=tolik 
mały, garnitur mebli jesionowych, dy
wan, lampa elektr., kredens stołowy, 
szafa do ubrań, zegar duży f. O. Bec-. 
ker, oszacowanych na łączną sumę 
zl- 702 gr. 50, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 23 października 1934 r. 
Kotynrnik: 

( - ) WACŁAW KOSZELIK. 
Sprawca Icka M. Bergera, p-ko 

Józefowi Frydbergowi. 

na bazarze rybnym 

Piłsudskiego 10 
karpie pelnotluste z najlepszych hodowli. 

Bazar czynny przez cały tydzień. 

Do akt Nr. Km 1141/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego' w Ło 
dzi, rew. 6-go Stefan Górski zamiesz 
kały w Łodzi, przy ul Dowborczy
ków Nr. 26 na zasadzie art. 602 K.P-C. 
ogłasza, że w dniu 6 listopada 1934 r. 
o godz. 11—13 w Łodzi, przy ulicy 
Południowej Nr. 26 odbędzie się pub
liczna licytacja ruchomości, a miano
wicie: pianino czarne, urządzenie po
koju salonu, stół owalny, pięć krzeseł, 
jeden fotel, kanapka, wszystko z drze 
wa orzechowego, kryte jedwabiem, 
obraz olejny Ottona Stibe, obraz olej
ny J. Rapackiego, sto osiemnaście to
mów powieści dla młodzieży, oszaco
wanych na łączną sumę zł. 1018.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 22 sierpnia 1934 r. 
Komornik: 

( - ) STEFAN GÓRSKI. 
Sprawa F. „A. Dittman", p-koKs 

zimierzowi Fiszerowi. 

>•••< 
ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 

SALA FILHARAIONJI. 
Niedziela, dn. 28-go bm. o godz. 4-ej 

RECITAL FORTEPIANOWY 
ARTUR BALSAM 

(laureat konkursu w Berlinie). 
W programie: Bach-Liszt, Mozart, Brahms, 

Schumann, Mussorgski i in . 1 

Bilety w cenie od 50 gr. do 4 zł. do nabycia w 
kasie Filharmonii. Dla członków Ł.T.M. zniżka 

50 procent. 
m -» 
••e99e*eeee»eeeeeee»eoeae*»se«eee«ft«ec 

Na dzień 11 listopada 1934 r. o godz. 9-ej zwołuje 
zwołuje się w lokalu towarzystwa, ul. Piotrkowska 89 

W A L N E Z E B R A N I E 
ŁÓDZKIEGO ŻYD. TOWARZYSTWA NIESIENIA PO 
MOCY GŁUCHONIEMYM p. n. „Ezras-IImlnj" z nastę
pującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie posiedzenia, 
2. Wybór prezydium, 
3. Odczytanie protokulu z poprzedniego walnego ze 

brania, 
4. Odczytanie sprawozdania rachunkowego za rok 

sprawozdawczy 1933/34, 
5. Preliminarz na rok 1934/35, 
6. Odczytanie protokulu komisji rewizyjnej, 
7. Wnioski członków zarządu i członków towarzystwa 
8. Wybory zarządu i komisji rewizyjnej. 

Wrazie nie przybycia dostatecznej ilości członków 
przewidzianej w (> 29 ustawy towarzystwa, zebranie 
odbędzie się w drugim terminie tegoż dnia o godz. l i 
i będzie prawomocne bez względu na liczbę obecnych 
członków. 

(•••eeoeeooaeeeeeeoeeeeeeeseeeeeeeteeei 
Poważna 

Plac z bocznicą 

GABINETY ... 
I SZKOŁA KOSMETYCZN* 

zatw. przez Wł. Państw-

Dr.med.Lewinsono* 
PIOTRKOWSKA 86. front H 
Leczenie 1 pielęgnowanie c 

i włosów. 
Dla pracujących ulgi 

Godz. przyj, od 10 r. d o j j j ^ 

wagą wozową, kantorem murowanym, szopami 
przy ul. 11-go Listopada 97 DO WYNAJĘCIA. 
Oferty telef 147-60, 226-01. 

• 

L O K A L E 
F A B R Y C Z N E 

Firma Ekspedycyjna 
w Gdyni i Gdańsku 
Poszukuje Akwizytora 

W rachubę wchodzą tylko Panowie z branży 
ekspedycyjnej. Oferty z warunkami kierować 
do Bmra Ogłoszeń Fuchsa. Piotrkowska nr. 50, 
sub. „Fachowiec"'. 28 

Do akt Nr. Km 1844/34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego v *• 
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul- Aleja I Maja Nr. 34 na zasa
dzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 
30 października 1934 roku o godz. 12 
w Łodzi przy ulicy 6-go Sierpnia Nr. 
26 odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości a mianowicie: kasy ognio 
trwałej, żyrandola, lampy, zegara, 
mebli, firanek, 3-ch garniturów ubra 
nia męskiego i 4-ch dywanów pluszo 
wych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1250.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
Czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 16 października 1934 r. 
Komornik: 

w/z. ( - ) ST. DULKOWSKI 

Dr. MED. 

M. LewińsonoW 
CHOR. WENERYCZNE I S K ^ 

(dla kobiet 1 dzieci) 
Piotrkowska 86 

front I I p.. tel. 143-63. 
Przyjmuje od 11—i | 4 — 6 R° 

Ceny lecznicowe. 

w centrum miasta do wynajęci 
1) Sala parterówj 29x17.50 mtr. od 1,XII34 
2) Sala „Ched" 13.50x11— mtr od l.Xl|.34, 
3) Sala parterowa 26.75x7.— mtr. od 1.XH.34. 
4) Sala I piętro 41.—xl7.50 mtr. od 1.11.35 roku. 
Dzwonić 179-30 od 8 de 12 rano i od 4 do 8~wieczór 

»— 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Chemia Hercbcrg" w Łodzi przy ul. Północnej 
Nr. 1, Stanisław Gajdziński, zamieszkały w m. 
Łodzi przy ul. Zawadzkiej Nr- 1, m. 12a, na 
mocy art. 502 K. I i . wzywa wierzycieli powyż
szej upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili się 
osobiście, lub przez pełnomocników z dowoda
mi usprawlcdliwiająceini Ich należności, do mie
szkania jego w Łodzi, przy ul. Zawadzkiej Nr. 1 
w godzinacli od 4—6-ej wiecz. codziennie, za 

9] wyjątkem sobót, niedziel i świąt i oświadczyli 
[Zl z jakiego tytułu i dc jakiej sumy. są wierzy-
[ 3 cielami, oraz aby złożyli u niego tytuły swych 
[ • ] wierzytelności. 

i Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
BI 503 i nast K. H. odbędzie się w obecności Sę-
(©] dziego Komisarza w dniu 6 grudnia br. o godz. 

® 11 rano w Wydziale Handlowym Sądu Okręgo- ^ 
. wego w Łodzi, Pi. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15 • 

K*l Syndyk tymczasowy [ A 
gj ST. GAJDZIŃSKI. g 

Posady 

: (PA' 
Par 

v zwi 
jjieckl 
oerlini 

Aut 
*Dokoji 

POSZUKUJE ste ślifierzy do * ' j lom. J 
galwar.lczitp? o. Zawadzka 50̂ , 
EKSPEDJENTKA władająca jm ̂  ' ' . 
niemieckim, potrzebna. Sklep l " j i . . * ' Hi 
żowy „Este", Piotrkowska 8 j>^ "tyki 2 

~ 7 * * » ! <.. V biuralistka .poć^Utor 
ca do poważnego biura z _ 
ew. za małą kaucją. Oferty 'suB 
do Administracji Republiki; 

E N E R G I C Z N Y 
FACHOWIEC - JEDWABNIK, » 
z 6-cloletnlą praktyką na k' 
czem samodzielnem stanowisku 

|żej tkalni wyrobów ż jedwabi 
ralnego i sztucznego POS" 
POSADY. Referencje pierwszo 
Oferty sub. „N. N." 

Ka. E 
fostal 

( Nauka I wychowa-

ANGIELSKIEGO konwersacji *JJ 
tury udziela rutynowany 
Ul. Zawadzka nr. 21 m 
dziennie zastać od godz 

Wykwintne 
palta 

IE i MIESZKANIE wyremontowane z 5 po 
l kol z kuchnią ze wszelkiemi wygoda 
i mi, I I piętro do wynajęcia. Wiado-
Imość u gospodarza, Legionów 17. 30 

I 

i 

poleca 

Magazyn konfekcji męskiej 

S. EWIGKEIT 
Narutowicza 6. 

75 GROSZY LEKCJA język" U 
skiego, udziela dyplomowana (j,cfi 
cielka z Paryża. Gramatyka, „y 
ra, konwersacja. • Specjalne / 
grup wieczorowych J. Sald 
otudniowa 20. 

POKÓJ umeblowany dla Pana. wy 
Kody, telefon, ftont I piętro, ul. 11-go 
Listopada 43, m. 3, tel. 23-303 od za
raz do wynajęcia. 

PODARKI urodzinowe 
Poleca w 

PO N1S 

„ALFA 

" y « a r> 
4 J- iy. 

10 ZŁ. MIESIĘCZNIE. Kon* „. 
literatury, gramatyki u o 2 1 ^ * 1 * 
wentka genewskiego Uniwer.-^l 
Wiadomość: Sienkiewicza3-^; (;() 
ANGIELSKIEGO, FRANCUSKI 
gruntownie udzielam, srarriai 
ratura, konwersacja, handle r 
pondencja. Tel. 183-04. g- 8 ~ " 1 
3—4 po poł. " ~ —— 

(PA 
na 
nr 

teinie 
ti N * 

^ent 
Sari 

dzie 
, H 

I I I 

I 
Ymm 

Lokale 
3-POKOJOWE mieszkanie frontowe z 
wygodami i ogródkiem, parterowe, su
che, słoneczne i w czystym domu do 
wynajęcia. Bliższych informacji od 
10—11, telef. 141-31. 

DO ODDANIA jeszcze 4 mieszkania,!POKÓJ ładny balkonowy (telefon, ła-
3 pokojowe bardzo luksusowe w no-'zicuka) z utrzymaniem lub bez do 
wym domu u p. J. Salomonowicz, ul. wynajęcia. Narutowicza 47. m. 17, tel 
Gdańska 74, tel. 185-94. 28 2-15-08. 
POSZUKUJĘ pokoju w centrum, ume- DUŻEGO pokpju z wygodami, obiada 
blowanego do zł. 35.—, wejście nie-lmi (bez) u kulturalnej izr. rodziny po-
krępujace. Łaskawe zgłoszenia sub.lszukuje pani w okolicy Placu Dąbrów 
,,R G.' . Republika. 'skiego. Oferty sub. „M." 

Poleca w wielkim wyborze 
PO NISKICH CENACH. 

IC Skl- mat. pism. 
Narutowicza 4. 

„ZNICZ" — piece przenośne szamoto
we zapewniają ciepłą zimę. „Znicz", 
Wodna 12/14, teł. 105-22. 

MASZYNA do pisania „Remington" w 
ym stanic 
Tęl. 139-77 

F . i ^ k 
ZAGINAŁ kwit kaucyjna \8.fjĘ Łódzkiej na zł. 25— z 
za Nr. 71105. Oddać moz 
Zieglera, Senatorska lO.-^-r^n 
JADWIGA POLIS. ŻeroiiisK d« 
zgubiła sakiewkę, zawiera);\ m 
osobisty oraz książkę zJS^-1vJ 

5Wy 

ma-

UNIEWAŻNIAM zaginionc -^ie 
po 300 złotych każdy. c n " 

ZAGINAŁ weksel protcŚW^f^Ja MJj 
D i u t i n . >-.. » . x v „ „ „ > » „ „.stawienia Sz. SwietarsK'- J \ ^1 D p 

nowym stanic okazyjnie do sprzeda- E. Cymermana. pł dn. * e i »• 
-•- " " " " 28 ną sumę zł. 82.50. , We"45 

unieważniam. F. Motyl-

tekstowa 

Prenumera a „Republiki' 
w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
żł 5— „Republika" i ,,Express' w Łodzi 
i" odnoszeniem do domu zł. 7 - miesięcznie. 

niezwłocznie P C ukazanej sie i ) r " pt1 'Jj 

OGŁOSZfNIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm Stronic dripii 
„ 4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych oTieli s e na 10 szo/h L ?« „L l ' ' e r c t l a

J

m a c , e bcda 
CENY OGŁOSZEŃ. Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm VV tekście - 50 gt za w^ers- mm N J n i f T " 6 b c d a - n « ^ * ł w 

stronie I - z ł 2 za wiersz mm Nekrologi - 4 0 ^ . za wiersz mn? ZaVc" v n ^ - T ś l u b l ° d U k a Z ! " : i a * * D : e r » ^ « 
r,owe w tekście zł. Ml. - Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - Drobnr za słowo 15 gr najmnlei 
zl. 1.51: noszukiwanie pracv z a słowo 10 gr. najmniej zl 1.20. Opisowe w rekśne redakcvi-
nyrn zł. 2 za mńmetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszmia zagram-zne 
100 proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej Za »erwinowv druk 

ogłoszeń Adtninistricia nie odpowiada 

J w ł t f - . t f U ii. / 

oKhiuttiłii tej sam?) treści ^^'-^ **' 
Orn.'llii. któie <,a:>aau,,cz>. n'<f 'JLił*"'!*. 
celos?er,la nie upował.mpia Jo ' l0,:'.c'' 

zapłaty tub powtórzenia ° " ^ / .^ 

I 
Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wąciaw Smólski. Re daktor odp. Wacław Smólski. Druk ..Republiki" w Lo jy.j. PlotrkowS^ 


